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Po zdrow ien ia  radziecki c h 
i węgierskich obrońców pokoju  

dla 11 O gólnopolskiego Kongresu  
Obrońców' Pokoju

(f) Od Radzieckiego K om ite 
tu  Obrony Pokoju nadeszła na 
ręce prof. Jana Dembowskiego 
do Polskiego K om ite tu  O broń
ców Pokoju następująca depe
sza:

Drodzy przyjacie le ! W  im ie 
n iu  obrońców pokoju Zw iązku 
Radzieckiego przesyłamy ser
deczne pozdrowienia uczestni
kom  Ogólnopolskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Życzymy 
Wam nowych, w ie lk ich  sukce
sów w dziele budowy nowej 
szczęśliwej Polski, w  walce o 
zachowanie i u trw a len ie  w ie l
k ie j sprawy pokoju. Niech żyje 
pokó j! Niech żyje wieczysta

i niewzruszona przyjaźń narodów 
i radzieckiego i polskiego!
I Z bra te rsk im  pozdrowieniem 

Radziecki K om ite t 
Obrony Pokoju.

*
1 W depeszy od W ęgierskiej 

Rady Pokoju czytam y m. in .: 
„Jesteśmy przekonani, że O- 

| gólnopolski Kongres Obrońców 
i Pokoju będzie godnym wyra- 
| zem w o li w a lk i o pokój narodu 
i budującego socjalizm, że Kon- 
] gres ten przyczyni się do spo- 
| legowania siły  całego obozu po- 
i koju, którem u przewodzi Zw ią - 
I zek Radziecki, że wzmocni on 
| przekonanie setek m ilionów  
i prostych ludzi, iż s iły  pokoju 
j odniosą tr iu m f nad niszczyciel
s k im i  dążeniami im peria lis tów  
I am erykańskich“ .

Depesza II Ogólnopolskiego Knnyresu 
Obrońców Pokoju ilu U szecliziviqzkowej 

Konferencji Obrońców Pokoju 
w Moskwie

(f) W  związku z rozpoczyna
jącą się w  dn iu  2 bm. w M o
skw ie W szechzwiązkową K o n 
ferencją  Obrońców Pokoju, u - 
czestnicy obrad I I  Ogólnopol
skiego Kongresu Obrońców Po
k o ju  przesła li następującą de\- 
peszę:

Do
IV  WszechzwiązkoweJ 
K on fe renc ji 
Obrońców Pokoju

w M oskw ie
I I  Ogólnopolski Kongres O- 

brońców  Pokoju, obradujący 
w  W arszawie w  dn iu 30 lis to 
pada, pozdraw ia Was, przedsta
w ic ie li wo lnych narodów W ie l
kiego Zw iązku Radzieckiego, 
k tó ry  jest nadzieją i ostoją 
wszystkich ludów  walczących o 
trw a ły  pokój i przyjaźń między 
narodami.

Wasz glos śm iały i stanow
czy przeciwko im peria listycznej 
agresji w  obronie niepodległo
ści i zasad pokojowego współ
życia narodów, Wasz ogromny 
bohaterski trud, wznoszący g i
gantyczne dzielą pokojowego 
budownictw a w  im ię szczęścia 
człowieka i coraz lepszego za
spokajania m ateria lnych i k u l
tu ra lnych  jego potrzeb. Wasza

1 walka o sparaliżowanie zbrod- 
! niczych kno-wań w rogów  ludz- 
| kości — tb źródło niegasnącej 
! w ia ry  wszystkich prostych lu - 
| dzi na k u li ziemskiej w  ostate- 
? czny tr iu m f sprawy pokoju i 

wolności.
j Naród polski, w raz z wszyst

k im i innym i pokój m iłu jącym i 
I narodami — uczyn ił swoim  ha- 
I siem słowa w ielkiego Stalina. 
! że pokój będzie zachowany i u- 
: trw a lony, jeżeli narody ujm ą 
• w swe ręce sprawę zachowania 
I pokoju i będą b ro n iły  j ej do 
j końca.

Zapewniam y Was. że nie bę
dziemy szczędzić s il dla umoc- 

! nienia i  pogłębienia wieczyste- 
j go sojuszu narodu polskiego z J narodam i Zw iązku Radzieckie- 
! go — sojuszu, k tó ry  stanowi 
j fundam ent trw a le j niepodleglo- 
! ści Polski, je j bezpieczeństwa i 
i doniosły czynn ik pokoju w Eu- 
; ropie.

Zapewniam y Was, że uczyni
my wszystko dla pomnożenia 
w k ładu  naszego narodu dc- 
wspólnego dzieła ugruntowania 
pokoju na święcie.

Precz z podżegaczami wo jen
nymi.

Niech żyje pokój m iędzy na
rodami.

Polskie L in ie Oceaniczne
w ykonały  roczny• • •

(f) W dniu 29 listopada br. 
Polskie L in ie  Oceaniczne zamel
dowały o przedterm inowym  w y 
konaniu rocznego planu przewo
zów w 100,2 proc. w tonach i w 
113.6 proc. w  tonomilach.

Te poważne osiągnięcia za
wdzięczać należy przede wszyst
k im  ofia rnym  załogom takich 
sta tków  jak „M ick iew icz“ (162.3 
proc rocznego planu przewo
zów), „Lech“ — (140 proc.), „W a
ryń sk i“  (131.3 proc.), „Lew an t" 
(125 proc.) i „W arm ia“  (122.1 
proc.).

Do przedterminowego w yko
nania planu przewozów przy
czyniło się przede wszystkim

plan przewozów
lepsze wykorzystanie zdolności 
przewozowej jednostek, - w ye li
m inowanie w ie lu rem ontów sto
czniowych, przez wykonanie ich 
we własnym  zakresie w czasie 
podróży, skrócenie czasu przeła
dunków i postojów w portach.

Poważnym czynnikiem  w  pod- 
| niesieniu zdolności przewozowej 
i statków stała się realizacja zo- 
j bowiązań podjętych nd cześć 
j 10-lecia PPR. 60 rocznicy uro- 
I dżin Bolesława B ieruta i Święta 
j l  M aja, na cześć K onsty tuc ji, w 
i odpowiedzi na Program  W ybór- 
i czy Frontu Narodowego i dla 
uczczenia X IX  Zjazdu KPZR.

(PAP)

Za kończenie budów y wie! kiego
pieta „h w li

(f). Załogi budowlane i monta
żowe wznoszące w ie lk i piec „C “  
w hucie „Kościuszko“  przekaza
ły w d n iu -29 listopada br. agre
gaty produkcyjne tego obiektu 
i związane z n im  urządzenia do. 
próby technicznej. W ie lk i piec 
,.C“ jest — obok uruchomione
go w ubiegłym roku pieca „B “ 
— wyrazem najnowszych zdo
byczy technik i tego rodzaju bu
downictwa. jest najw iększym  
obiektem w ielkopiecowym  w 
Polsce.

Dzięki doświadczeniom uzy
skanym przy budowie pieca „B “ . 
w '¡oparciu o przodujące metody 
pracy radzieckich robotników  
budowlanych, znacznie skróco
no czas wykonania poszczegól
nych robót. Tak np. montaż pie
ca ,.C“ > trw a ł o 3 miesiące kró 
cej. W ym urówka pieca — o 40

it* „Kościuszko
dni krócej niż przy budowie 
w ielkiego pieca ,,B“ . Skrócenie 
harmonogramu prac osiągnięto 
m im o trudności w dostawach, 
spowodowanych znacznie skró 
conymi term inam i w ykonaw 
stwa.

Na wyróżnienie zasługują b ry
gady budowlane Glogasy, Sta
chowiaka i Rękasowskiego z Ka
tow ickiego Przem. Zjedn. B u

dowlanego. brygady Szewczyka 
| i Spyry ze Zjedn. Montażu Kon- 
Jstrukcji Przemysłowych, inż.
| Nędzyńskiego z Katow ickiego 
Zjedn. Montażu, inż. Domagały 
z Katow ickiego Zjedn. Insta lac ji 
Przemysłowych oraz inż. inż. 

¡Cyuńczyka i Kaczmarczyka ze 
| Zjednoczenia Budowy Pieców 
| Przemysłowych. Całością prac 
I k ie row ał budowniczy w ielkiego 

pieca „B “  inż. Omański. (PAP)

7 'iłogtt e lek tro w n i w  Pruszkow ie  
odbudow ała  w ie lk i tm b o^en era lo r

(f) W tych dniach załoga e- iw iska  ekspertów, którzy nie 
le k tro w n i w  Pruszkowie prze- ! w ie rzy li w  .możliwość odbudo- 
kazała do użytku odbudowany : w y agregatu we własnym  zakre- 
turbogenerator, zwiększając po- i sie. załoga przystąp iła w czerw - 
ważnie moc dyspozycyjną ełek- | co 1950 r. do pracy. Odbudo- 
trow n i. | wę i kap ita lny  rem ont agrega-

Odbudowany agregat by! w j tu przeprowadzono w ^w y ją tk o - 
czasie działań wojennych kom - | v/o k ró tk im  czasie — w dwa i 
p le tn ie  zniszczony. M im o stano- ' pól roku (PAP)

U IVa Ice o oszczędną gospodarkę 
paliwem

(f) w  Łodzi odbyła się 29 ub. 
m. K ra jow a Narada p rzodu ją
cych palaczy, inżyn ierów  i tech
n ików  działów energetycznych 
zakładów i centra lnych zarzą
dów przemysłu włókienniczego.

W czasie narady podsumo
wano w y n ik i międzybranżowego 
i m iędzyzakładowego współza
w odn ictw a w  dziedzinie oszczęd

nego zużywania opału, pary i 
energii e lektrycznej.

W czasie ożyw ionej dyskusji, 
przodujący palacze — m is trzo
w ie oszczędności d z ie lili się zdo
by tym i doświadczeniami. W ielu 
dyskutantów  wskazywało m. in. 
na konieczność bardziej dbałe
go w ykonyw ania  rem ontów u- 
rządzeń cieplnych, kotłów , pie
ców itp . (PAP).

Przygotowania na całym  święcie 
do Kongresu Narodów 

w O bron ie  Pokoju
(f) Z całego św iata nap ływ a ją  w iadomości o rosnące j’ działaczka szwedzkiego związku

aktyw ności bo jow n ików  o pokój, gorącym  poparciu i rado 
ści z jaką  w ita ją  zb liża jący się Kongres N arodów  w  O bro- 

| nie -Pokoju masy pracujące w szystkich k ra jó w .
(f) PARYŻ (PAP). W całej I niczący Kanadyjskiego Kongre- 

F rancji odbyw ają się in te nsyw -| su Obrony Pokoju Endicott za- 
ne przygotowania do w iedeńskie | w iadom i! zebranych, że na Kon- 

! go Kongresu Narodów w Obro- j gres wiedeński wyjedzie z Ka- 
j nie Pokoju. W 34 dopartamen- : nady 30 delegatów.
; tach zwołano na niedzielę z jaz-' •{:
dy obrońców pokoju, poświęco- '

m isyjnego Juhansson ogłosiła na 
lamach prasy dem okratycznej 
oświadczenie stwierdzające, że 
chętnie weźmie udzia ł w pracy 
Kongresu.

ne w yborow i delegatów na K on
gres. Szczególnie im ponujący

RZYM (PAP). W niedzielę od
było sie w Rzymie 40 zebrań 
dzieln icowych w ramach przygo- 

, towań do Kongresu Narodów w 
SZTO KH O LM  (PAP). L iczn i j Obronie Pokoju. Podobne zebra

nia zorganizowano w  w ie lu  In-przedstawiciele różnych organi-
prgebieg m ia ł zjazd okręgu 7j?c^  społecznych, re lig ijn ych  i ! nveh miastach w łoskich z udzia- 

iSdine-et-Oiśe w W ersalu W o- i ku ltu ra lnych  dekla ru ją  solidar- j łem obywate li reprezentujących 
j braciach uczestniczyli m. in. me- ! z celami Kongresu Naro- W szystkie w arstw y spoleczeń- 
| row ie  okolicznych miejscowości, j ^ów w  Obronie Pokoju. M. in. istwa.
| reprezentujący różne .s tronn ic- ! 
twa. Uczestnicy zjazdu postano- 

1 W ili zorganizować 14 grudnia w  
(całym departamencie „Dzień Po- 
| ko ju “ . Działacz ka to lick i Le fort 
napiętnował energicznie w  swym 

i przem ówieniu uw ięzienie

Zakończenie obrad Niemieckiego Kongresu 
walki o porozumienie i pokój

Kongres w  W iedniu będzie 
wyrazem najpotężniejszego ru-

(f) B E R LIN  (PAP). Jak już 
Le i donosiliśmy, 29 listopada za-

Lêapa. Do zebranych przem awiał i kończyły się w  B erlin ie  obra- j chu narodów pięciu kontynen- 
również Yves Farge, gorąco o- j dy Niemieckiego Kongresu w a l- | tów  w obronie pokoju. W y- 
■ • ■ • ' 1 k i o porozumienie i pokój. W j słar.nicy naszego Kongresu

odezwie do narodu niem ieckie - j  berlińskiego zam anifestu ją w  
go Kongres s tw ie rdz ił m. in.: ! W iedniu w  im ien iu całych nie-

— W zywam y cały naród nieL podzielnych Niemiec, że naród

kłaskiwany.
W  tymże dniu na wezwanie 

| przewodniczącej Ś w iatow ej De
m okratycznej Federacji K ob ie t 
Eugenie Cotton, odbyły  się 

] w  całym kra ju  setki zebrań ko
biecych pod hasłem ocalenia 

| dzieci przed wojną. Na. k ilk u  ze.
: braniach 
' na w

m iecki do niezmordowanej w a l
k i z układem ogólnym z Bonn 
i paryskim  układem o „a rm ii

niem iecki niczego nie pragnie 
tak  gorąco ja k  pokoju. Są oni, 
rodacy, waszymi rzecznikami.

iach P rzem aw ia ły j dy te służą nie jedności n £
yiedenski Kongres Narodów, j mjec leÈZ ich rozbiciUi nie po.

H A G A  (PAP). W miastach i 
i osiedlach oraz w poszczegól- 
j nych zakładach pracy członko- 
jw ie  holenderskich kom ite tów  
i obrońców pokoju organizują p o  
! gadanki na tem at doniosłych ce- 
j lów Kongresu wiedeńskiego. Z 
¡całego k ra ju  napływ ają do Ho- i

europejskie j“ , aby przeszko - | Musicie zadokumentować czy- 
dzić ich urzeczywistnieniu. U k ła - ! nem ¡eh słowa!

Przez ich usta cały naród 
powinien powiedzieć: precz z 
uk ładam i z Bonn i Paryża, k tó 
re prowadzą do katastro fy! 
precz z zimną w ojną! żądamy 
natychm iastowych rokowań mię-

aw i-
coeiami Wschodu i Zachodu 
Niemiec! nie ma sprzeczności.

ko jow i naszej ojczyzny i Euro
py. lecz wojnie. Każdy N ie
miec w ie, że potrzebujemy po
koju, a wię.c trak ta tu  pokojo
wego. T rak ta t pokojovA gwa- ^ upoważnionym i przedst 
ram ujący niezawisłość Niemiec 
i bezpieczeństwo ich sąsiadów 
jest m ożliwy, ale musimy
wywalczyć. | zać w drodze poko jow e j! wszyst-

i których nie dałoby się rozw ią-

całego k ra ju  napływ ają oo Ho- Pokój może być uratowany, i k“0 n„  r7„ „ 7" oorórum<eńia I n -  
lenderskie j Rady Pokoju rezolu- ] jeżeli my wszyscy, każdy na j “  żied-
cje i lis ty  z wyrazam i poparcia ] swoim miejscu, każdy za po- n ‘ nvJ r l e m n -
dla Kongresu Narodów w  Obro- \ mocą środków, ja k im i rozpo-

| nie Pokoju. Rezolucję deklaru 
jjącą poparcie dla Kongresu u 
(chw a lili m. in. jednomyślnie do 
kerzy Amsterdamu.

rządza, uczynimy wszystko, aby 
I zagrodzić drogę wojnie. W yda- 
| rżenia w Niemczech i w Eurp- 
I pie zachodniej dowodzą, że ak- 
| cja prostych ludzi w yw iera 

5,5 i n iezwykle silny w p ływ  na od-
NOWY JORK (PAP). W To- | powiedzialne koła i może wy- 

ronto odbył się w ielotysięczny i musie decyzje polityczne leżą- czyzny i .jako tak i stanie pod 
wiec obrońców pokoju. Przewód- 1 ee w- interesie narodów. i p lfls ierzem  h is to rii.

noczonych, niezawisłych, demo
kratycznych, pokojowych N ie
miec w pokojowym  świecie!

W- apelu do członków Bun
destagu bońskiego. Kongres o- 
świadeżył:

K to  zgadza się na układ ogól
ny .— jest zdrajcą narodu i o j-

Naród n iem iecki n igdy nie u- 
zna tego bońskfego układu wo
jennego. Każdy, k to  będzie g lo- 

j sowai za tym  układem  nie u n ik - 
; nie odpowiedzialności; 
i Ostrzegamy was, posłowie do 
Bundestagu, w ostatn iej godzi
nie: Nie wolno ra ty fikow ać te
go układu śmierdl, nie wolno po. 
pelniać tej zbrodni! Usłuchajcie 
głosu sumienia narodowego, k tó 
ry rozległ się z ust tysięcy de
legatów na N iem iecki Kongres 
w a ik i o porozumienie i pokój! 
Odmówcie posłuszeństwa R:dg- 
w ay ‘ow i i Adenauerow i! Uczyń
cie zadość żądaniom narodu n ie 
mieckiego: precz z wojennym  u- 
kładem ogólnym ! wszystko na 
rzecz porozumienia ogólno.nie- 
m ieckiego! wszystko na rzecz 
tra k ta tu  pokojowego ze zjedno
czonymi Niemcami! usłuchajcie 

; te.i przestrogi, posłowie z. Bonn 
. i działajcie, jak Niemcy!

Na zakończenie obrad Kongres 
w ybra ł jednom yśln ie nowy N ie
m iecki K om ite t Obrońców Po
koju. Do K om ite tu weszło 116 
na jo fiarn ie jszych bo jow ników  
pokoju ze wszystkich w arstw  
ludności NRD i z Berlina. Na 
czele K om ite tu  stanął profesor 
d r W alter F riedrich , prezes N ie- ' 
m icck ie j A kadem ii Nauk, czło- , 
nek Prezydium Św iatow ej Ra
dy Pokoju, a sekretarzem gene- 1 
ra inym  został ponownie czło- ; 
nek Św iatowej Rady Pokoju 
Heinz W illm ann. Dokonano 
również w yboru  70 delegatów’ 
na Kongres Narodów’ w O bro
nie Pokoju w  W iedniu.

*
Gorące pow itanie zgotował 

Kongres przedstawicielom Nie- 
mieć zachodnich i zachodnie
go Berlina, którzy deklarow ali 
zdecydowaną w’olę w’a ik i z u- 
kładem ogólnym, w a lk i, o trak- j 
tat pokojowy.

Do zebranych przemawiała 
również, owacyjn ie w itana. 
Rosa Thaeimann. wdowa po 
w ie lk im  przywódcy niem ieckie j 
klasy robotniczej, zamordowa- i 
nym  przez faszystów

Doskonale wyposażone nowoczesne Zakłady Jedwabniczt 
•o Turku pracują od k i lk u  miesięcy w służbie planu 6-letnie- 

go Na zdjęciu: fragment tka ln i zakładów
Foto C A F

Masowy udział ludności u wyborach 
u Hum uni i

(f) BUKAR ESZT (PAP). W
atmosferze jednomyślności i 
ogromnego entuzjazmu odbyły 
się w  R um unii w ubiegłą n ie
dzielę w ybory deputowanych 
do W ielkiego Zgromadzenia 
Narodowego.

W w ie lu  kom isjach wwbor- 
czych do godziny 17 złożono już 
przeszło 95 procent głosów’. W 
w ie lu  w’siach wszystkie głosy 
oddane zostały już przed go
dziną 8 rano.

Kom entując przebieg wybo
rów dziennik „Scanteia“ pod
kreśla w a rtyku le  wstępnym,

że ludność brała masowy udział 
w glosowaniu. W dniu wyborów 
obywatele Rumuńskiej Repu
b lik i Ludowej oddali swe glo
sy na rzecz wolności i nieza
wisłości sw’ej ojczyzny, na Ru
muńską Partię Robotniczą, gło
sowali za szczęśliwy przyszło
ścią. pokojem i zwycięstwem 

j socjalizmu. W dniu wyborów 
masy pracujące Rumuńskiej 
Republiki Ludowej zamanifesto. 
wyłz’ swą miłość i oddanie 
Związkowi Radzieckiemu, nau- 

j czycielowi i najlepszemu przy- 
! jącietowi narodu rumuńskiego 
1 — Stalinowi.

O pe łną m ob ilizac ję  sił 
w watce o p lan

Zakłady przem ysłowe w  całym  k ra 
ju  weszły w .ostatni miesiąc w a lk i 

| o w ykonanie  rocznego planu p rodukc ji 
| Naród nasz, skupiony w szerokim  Fron- 
j cie N arodow ym , po w spania łym  zw y
cięstw ie, odniesionym  w  wyborach 
26 październ ika — dalej to zwycięstwo 
u trw a la , rea lizu jąc z uporem, w co
dziennym  trudzie  program  naszego so
cjalistycznego budownictw a.

Szereg zakładów, ja k  np. przodujące 
kopalnie „Boże D a ry ”  i „M o rtim e r" . 

( huta „Zabrze” . Łódzkie  Z ak łady Prze- 
| mysłu Metalowego, G liw ic k ie  Z jedno- 
| czenie Budow nictw a M ie jsk iego i inne 
| pracują już  na poczet roku  1953. W iele 
| zakładów, po te rm inow ym  zrealizow a- 
( n iu  planu I I I  kw a rta łu  i p lanów  trzech 
kw a rta łó w  br. ry tm iczn ie  w ykonu je  
swoje zadania ostatn ich tygodn i (952 r

A le  jest w ie le  zakładów, któ re  w sku 
tek niesystematycznego realizow ania 
p lanów  miesięcznych i kw a rta lnych , 
pozostają w ty le  i obniżają ogólne w y 
n ik i produkcyjne.

Co jest powodem, że obok zakładów, 
( k tó re  przodują w  rea lizac ji planu 
i które  zasłużenie w ysunę ły  się na czoło 

| w  każdej gałęzi przem ysłu, is tn ie ją  za
k łady  często n iew ykonującę swych 
miesięcznych zadań, mające poważne 

i zaległości w  stosunku do planu?
Przyczyny są różne. W  jednym  za

kładzie w ąskim  gardłem , najsłabszym 
ogniwem, może być zła koordynacja 
pracy m iędzy w ydz ia łam i, w innym  — 
słaba, bierna praca w ydz ia łów  zaopa
trzenia, co powoduje lub  pogłębia tru d 
ności w  zaopatrzeniu zakładu w  surow- 

( ce i m a te ria ły , zwłaszcza jeśli w  zakła
dzie nie szuka się w tej dziedzinie re 
zerw, nie troszczy się o operatywne 

| zaradzenie trudnościom . W  jeszcze in - 
j nym  przedsięb iorstw ie  najsłabszym  od- 
I c ink iem  może być n ieum iejętność 
| u jaw n ien ia  i w ykorzystan ia  rezerw  
| p rodukcyjnych, lub rozluźn ien ie  dyscy- 
j p lin y  pracy i dyscyp liny technologicz- 
j nej.

Wszędzie jednak — bez względu na 
j to, co jest w ąskim  p rzekro jem  p ro 
dukc ji, — można go usta lić, skierować 
na wzmocnienie tego odcinka m aksi- 

j rnura w ys iłku  jedyn ie  poprzez konkre t- 
j ną, solidną znajomość źródeł słabości 
j w pracy zakładu. A  ku temu niezbędne 

jest, by organizacje p a rty jn e  i dyrekcje  
| z całą energią i bojowością w a lczyły  
| o przełam anie trudności, by tra k to - 
! w a ły  sprawę w ydźw ign ięc ia  swego za

k ładu w górę —• jako  najw yższy obo- 
j w iązek. 9

Um iejętność analizow ania sytuacji 
w zakładzie przez dyrekc je  i o rgan i
zacje pa rty jne , um iejętność ustalenia 
na podstaw ie te j ana lizy węzłowych 
problem ów  w przedsięb iorstw ie , od 
k tó rych  zależy w zrost p ro d u kc ji — 
stanow i g ru n t do z likw idow an ia  w ą
skich gardeł, do rozw in ięc ia  skutecz-

oej w a lk i o plan. Pamiętać przy tym  
rzeba, że załoga zdolna jest do tym  

większych w ysiłków , im  bardziej czuje 
:ię współgospodarzem zakładu, a więc 
— im  lepie j zna zadania stojące przed 
zakładem, im  częściej zwraca się do 
niej k ie row n ic tw o  przy trudnych  pro
blemach, im  uważniej w ysłuchu je  je j 
głosów.

W walce o w ykonanie planu dopo
móc pow inny zakładom centra lne za 
fżądy przemysłowe i m in is te rstw a 
szczególnie w dziedzinie upowszechnię 
nia najlepszych doświadczeń, najcen
niejszej in ic ja tyw y . Bliższe zetknięcie 
się centra lnych zarządów i m in is te rstw  
z konkre tnym i, codziennym i problem a
m i podległych zakładów , pomoże 
także im  dostrzec swoje słabości w  k ie 
row an iu  podległym i zakładam i, w za
bezpieczaniu przedsiębiorstwom  podsta
wowych w arunków  do rytm icznego w y 
konyw ania planów.

V II  P lenum KC naszej p a rtii wska
zało, ze nowa sytuacja naszego prze
mysłu wymaga nowych metod k ie ro w 
n ictw a — bardziej operatyw nych, w yż
szych. Tam, gdźie w ytyczne V II  P lenum 
KC d o ta rły  do świadomości każdego 
k ie row n ika , każdego odcinka p ro d u kc j1 
w  zakładzie, do ak tyw u  party jnego i  go
spodarczego tam gdzie konsekwentnie 
się je rea lizu je  — osiąga się dobre re 
zu lta ty. Ś ląsko-Dąbrowska Fabryka 
Urządzeń Mechanicznych w Dąbrowie 
Górniczej np. p o tra fiła  w  ciągu bież. 
roku poważnie zwiększyć w skaźnik w y 
korzystania maszyn i urządzeń. Nie 
p o tra fiło  tego uczynić w ie le  innych za
kładów  te j samej gałęzi przem ysłu 
choć m ają one podobne m ożliwości i 
walczą z podobnym i trudnościam i-

Dzięki sprawnemu, operatywnem u 
k ie row n ic tw u  i szerokiej m ob ilizac ji 
załogi — pop raw iły  osiągane, w yn ik i 
p rodukcyjne  np. h u ty  „Kościuszko“  i 
„B o b re k “ . Trzeba, aby wszystkie po
zostałe sta low nie i w ie lk ie  piece hut, nie 
w ykonujące planów, zapoznały się 
z metodami k ie row n ic tw a  i organizacją 
pracy sta low ni i w ie lk ich  pieców „K o - 
śctuszki“  i „B o b rka “ , aby p rzysw oiły  
sobie ich m etody p rodukc ji.

Przeprowadzone analizy pracy wska
zują, że np. lepsze w y n ik i osiągnąć 
mogłaby huta im. S ta lina i huta „F lo 
ria n “  — pod w arunk iem  codziennego 
przestrzegania dyscyp liny  technologi
cznej i w łaściw ej gospodarki rem onto
wej. Kopa ln ia  „M u rc k i“ , w  k tó re j is t
nieje bardzo niska wydajność pracy za
łóg4 — przy w łaściw ym , um ie ję tnym  
rozstaw ieniu ludz i na dole i na po
w ierzchni, m ia łaby wszelkie dane do 
osiągnięcia p lanowych zadań.

Doświadczenia nasze uczą, że jedną 
z poważnych przyczyn nie w ykonyw a
nia p lanów  przez szereg zakładów, m. 
in. przez kop. „K az im ie rz  — Ju liusz“

są liczne „d robne“  aw arie ruchowe, z ry 
wanie się taśmy itd . Analizow anie  p rzy
czyn każdej, pozornie nieważnej awa
rii,. zapobieganie aw ariom  — codzien
na czujność i w pajan ie  te j czujności 
w  załogi, jest obow iązkiem  k ie row n ic 
twa gospodarczego i politycznego wszy
stkich zakładów. P ierwszy ku temu 
krok  — to u trzym yw an ie  urządzeń 
i pa rku  maszynowego w stanie w yso
k ie j sprawności, systematyczna konser
wacja, przestrzeganie te rm inów  jako 
ści bieżących napraw  i kap ita lnych  re
montów.

Do końca roku pozostaje miesiąc. Za
daniem k ie row n ic tw a  i załóg zakładów 
pozostających w ty le  i ich zarządów 
przem ysłowych jest maksym alne zw ięk
szenie w ys iłkó w  w k ie ru n ku  u jaw n ie 
nia i w ykorzystan ia  istn ie jących rezerw, 
w k ie ru n ku  osiągnięcia ja k  najlepszych 
w yn ikó w  produkcy jnych , zastosowania 
i upowszechnienia przodujących metod 
i o rganizacji pracy. Metody te muszą 
być dostosowane do is tn ie jących w  za
kładach w a runków  i wprowadzone nie 
dorywczo, nie jedyn ie  dla „ra to w a n ia “ 
planu, lecz jako  element trw a ły , jako 
ważny czynn ik w a ik i o plan bieżącego 
i przyszłego, 1953 roku.

W akc ji wyborczej i w yborach do 
Sejm u klasa robotnicza dała dowód 
swego pa trio tyzm u  i gotowości do p ra 
cy dla O jczyzny. W oparciu o w ie lk i 
m ora lny dorobek te j akc ji zm ob ilizu
jem y s iły  do w a lk i o ja k  najlepsze zam
knięcie b ilansu gospodarczego bieżące
go roku, a w ięc — podciągnięcie zakła
dów, pozostających w ty le , z likw id o w a 
nie słabych ogniw  pracy przedsię
b iorstw , podniesienie poziomu p ro 
dukcji.

O rganizacje pa rty jne , adm in istrac ja  
gospodarcza i rady zakładowe muszą 
kontynuow ać w y s iłk i dla rea lizacji 
d ługofa low ych zoboy/iązań, podjętych 
przez w ie le  zakładów na cześć w ybo
rów  do Sejm u i dla uczczenia X IX  Z ja 
zdu KPZR, stw orzyć realne w a runk i 
dla nieustannego rozw oju  i pogłębiania 
ruchu w spółzaw odnictwa pracy i racjo
nalizatorstwa.

O statnio przeprowadzone w w ie lk ich  
zakładach przem ysłu maszynowego, 
hu tn ic tw a , chemicznego i bawełnianego 
— konferencje  p a rty jn o  - techniczne 
w ykaza ły, ja k  o lb rzym ie  możliwości 
k ry ją  się w  każdej załodze i aparacie 
in żyn ie ry jn o  - technicznym. Umieć tę 
in ic ja tyw ę  pobudzić, w ykorzystać, skie
rować na na jtrudn ie jsze  odcink i fro n tu  
w a lk i o p rodukcję  — oto p ilne  i ważne 
zadanie, którego realizacja da ręko jm ię  
w ydźw ignięcia się zakładów, zalegają
cych z produkcją.

Pam ię ta jm y, że w alka o uzyskanie 
najlepszych w yn ikó w  w  roku bieżącym, 
to równocześnie w arunek dla pom yśl
nego s ta rtu  do w ykonyw an ia  nowych, 
wyższych zadań na rok 1953.

Prolesly ludności T rizo n ii
przeciw u U lad

(f) B ER LIN  (PAP). Jak poda
je agencja ADN, uchwała Bun

destagu w  sprawie wyznaczenia 
na początek grudnia drugiego i 
trzeciego czytania układów wo
jennych wyw oła ła  falę prote
stów w społeczeństwie zachod- 
nio-niem ieckim .

Po ogłoszeniu decyzji Bunde
stagu w sprawie te rm inu deba- 

i ty  nad układam i wojennym i, 
ludność Hamburga zorganizowa
ła pochód protestacyjny u lica
m i miasta. W uchwalonej na 
wiecu rezolucji mieszkańcy Ham 
burga domagają się odrzucenia 
układów Wojennych oraz podję
cia rozmów z przedstaw icielam i 
NRD.

Delegacja robotn ików  zakła- 
\ dów hutniczych w  Norym ber
dze przekazała wszystkim  fra k 
cjom parlamentu zachodnio-nie- 
mieckiego, w im ien iu 1.500 ro
botników , oświadczenie, które 
wzywa deputowanych, aby. gło- 

jsując przeciwko ra ty fik a c ji „u- 
j kładu ogólnego“ , dopomogli do 
zjednoczenia narodu i ojczyzny 

(oraz do zapewnienia pokoju.
Przeciwko ra ty fik a c ji „uk ładu 

( ogólnego“  i układu o „a rm ii eu- 
(rope jsk ie j“ zaprotestowały na 
wiecu we F rankfu rc ie  n Menom 

I organizacje młodzieży socjalde
m okratycznej: ..M łodzi socjali- 

j ści“ , „N iem iecki Socjalistyczny 
j Związek Studentów“  oraz ,.M!o- 
j dzież Socjalistyczna Falken“ .

*

Agencja ADN donosi, że 39 
i listopada obradowała w  Delmen- 
! horst k/Brem y konferencja po- 
| kojowa przedstaw icieli robotni- 
jków  wszystkich portów  m or
skich i rzecznych w  Niemczech 
zachodnich. W konferencji wzię
li udział przedstawiciele robot
n ików  portowych Lubeki, K ilo - 
nii, Hamburga. Bremy, Brem er
haven, Brake, Emden, Leer i

om wojennym
(Duisburga, reprezentujących róż
n e  partie i organizacje politycz
ne.

Konferencja dyskutowała nad 
środkami zapobieżenia ra ty fika - 

ic ji układów wojennych. Uczest
n ic y  konferencji w ystąp ili z żą
daniem obalenia rządu Adenaue- 
ra, co jest koniecznym w arun

k ie m  przywrócenia jedności k ra 
ju i zawarcia' trak ta tu  pokojo- 

; wego z Niemcami.

Wysoki komisarz USA  
zapowiada uwolnienie

zbrodniarzy wojennych
(i) B E R L IN  (PAP). Agencja 

ADN podaje z Bonn. że w ysoki 
kom isarz am erykański Donnel- 
ly  p rzyrzekł w  rozmowie z Ade- 
nauerem uw oln ić  jeszcze przed 
końcem br. dalszych zbrodnia
rzy wojennych, pod w arunkiem , 
że Bundestag z początkiem 
grudnia ra ty f ik u je  uk łady w o - 

i jenne z Bonn i  Paryża. Ade- 
nauer domagał się zwłaszcza u- 
wo ln ien ia b. generałów i  ofice
rów  h itle row sk ich  podkreślając, 
że nie można zrezygnować z ich 
współpracy przy tw orzen ii a r
m ii zachodnio -  niem ieckie j.

Donnelly przeprowadził ró w 
nież rozm owy z grupą neofa
szystowskich deputowanych * 
ram ienia W olnej P a rtii Demo
kratycznej (FDP), k tó rzy  swą 
zgodę na ra ty fik a c ję  uk ładów  
wojennych uzależnia li Od uw o l
nienia zbrodniarzy wojennych. 
Donnelly zapewnił tych deputo
wanych, że n ic nie stoi na prze
szkodzie. aby uw o ln ić  dalszych 

i zbrodniarzy, ogłaszając amne
stię z okazji Ś w ią t Bożego N a- 

; rodzenia. Zachodnio -  niem iec
ka agencja prasowa DPA po
daje. że Donnelly domagał się 
w  zamian za to. aby deputowa- 

, n i FDP głosowali za ra ty fik a *  
ic.ią układów  wojennych.

Kongres Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko-Polskiej

(f) PAR YŻ (PAP). — W  Pa
ryżu odbyły się obrady k ra jo 
wego Kongresu Towarzystwa 
P rzy jaźn i Francusko -  Polskiej. 

, Na Kongres p rzyb y li delegaci ze 
wszystkich stron F ranc ji. N a j
liczn ie j b y ł reprezentowany o- 
kręg Nord. P rzyby li również 
przedstaw iciele licznych organ i- 

: zacji dem okratycznych dla po- 
(w ita n ia  Kongresu.
i Nad tr.ybuną umieszczone b y 
ły  transparenty, głoszące hasła 

i p rzy jaźn i ludu francuskiego i 
polskiego. Na transparentach 

(w idn ie ją  napisy: „W  interesie 
F ranc ji i pokoju leży rozpo
wszechnienie praw dy o nowej, 

j s ilnej i  pokojowej Polsce!“ , 
| „W alczm y przeciwko zbrojeniom  
| odwetowców niem ieckich z 
jB o nn !“ , „W alczm y o w znow ie- 
i nie stosunków ku ltu ra lnych

1 m iędzy Francją i  Polską, o roz
szerzenie w ym iany gospodar
czej!“ .

Prof. Joliot -  Curie przesłał 
Kongresowi w yrazy solidarno-

_____________________

DZIŚ  W \  UMER Z E:
Przem ów ienie .Jarosława Iw asz

kiew icza na I I  Ogólnopol
skim  Kongresie Obrońców  
Pokoju

O SK A R  FO JT. kom bajn ista ko
p a ln i „B ie ls z o w ic e “ : Z w y 
ciężyliśm y — dzięki k o m b a j
nom

B. G O N C Z A R S K A : Praca po
lityczna podstawą sukcesów 

i p rodukcyjnych  (Z zagadnień
! party jnych )

JAN  R A C IB O R S K I: Lud Indo
nezji walczy

M A R IA  S Z C Z E P A Ń S K A : Z  
ziem i obcej do Polski... (Na
półce z k s ią ż k a m i)
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Plenum KC Węgierskiej 
Partii Pracujących

(f) BUD APESZT (PAP). W  
Budapeszcie odbyło sią plenum  
K om ite tu  Centralnego W ęgier
skie j P a rtii Pracujących.

Referat „O  stanie gospodarki j 
narodowej w  roku  1952 i zada- ; 
niach rozw oju gospodarki n a - j 
rodowej W ęgier w  roku 1953“ ,; 
w yg łosił członek B iu ra  P o l i t y - ' 
cznego i  S ekre taria tu  K C  W ę- j 
g ierskie j P a rjii P racujących — i 
E. Gero. Po dyskus ji K o m ite t; 
C entra lny zaaprobował re fera t 
wygłoszony przez E. Gero.

Sukces wyborczy  
KP Saary

Krętackie wybiegi USA w sprawie 
poprawki radzieckiej do rezolucji Indii 
mają na celu oszukanie opinii publicznej
Minister Wyszyński ujawnia w Komisji Politycznej 0 \Z  dążenia USA

do kontynuowania wojny koreańskiej
(f) NOWY JORK (PAP). W dniu 28 listopada br. przewo- ;nia 

dniczący delegacji radzieckiej min. Wyszyński przemawiał 
w Komisji Politycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczo
nych na temat problemu koreańskiego.

to  dwa zagadnienia odręb-

Przez rozstrzygnięcie zagadnie- 
jn ia jeńców 'wojennych nie roz
strzyga się jeszcze sprawy przer-

istnieje związek m iędzy ty m i 
dwoma zagadnieniami. P rosiliś
my n ie jednokro tn ie  o w yjaśnie
nie dlaczego nie można zaprze

stać natychm iast dzia łań w o jen-

(f) P A R Y Ż (PAP). Jak już  do
nosiliśm y, w  niedzielę odbyły | wek radzieckich

Na wstępie m in. W yszyński ( zgodnie z w yraźnym i postano- j wania ognia. Przez rozstrzygnię- j nych, a om ówić sprawę jeńców 
podkreś lił, te  k ry ty c y  poprą- j w ien iam i K onw enc ji Genew

do p ro je k tu  ! skie j i  z duchem te j konw en-
słę w ybory  do parlam entu Za- i rezo luc ji h indusk ie j w  sprawie
głębia Saary. i rep a tria c ji jeńców wojennych

Kam pania wyborcza i same > n ;e p rzy*oczyli w  toku dyskusji 
w yb o ry  odbyw ały się w a tm o- . ¿acjny Ch przekonujących argu-
«;fpr7 e reu rss ii i  te rro ru , sioso* I , . .sierze re p ie ^ ji j. > i m entow na poparcie swe} k ry -
wanvch zwłaszcza wobec pa rtu  . *
kom unistycznej, k tó re j wiece W «1 
zostały zabronione, a w ydaw n ic
tw a  stale b y ły  zawieszane. N ie
m n ie j jednak pa rtia  kom un i
styczna odniosła znaczny suk
ces podwaja jąc liczbę zdobytych 
m andatów w  porów naniu z 
w yboram i w  r. 1947.

W y n ik i w yborów  są nastę
pujące:

P artia  chrześcijańsko - ludo
wa zdobyła 54,7 proc. głosów i  |

Tak np. delegat b ry ty js k i p. 
L lo yd  — pow iedzia ł m in. W y
szyński —  tw ie rdz ił, że dele
gacja radziecka nie udzie liła  
m u odpowiedzi na pytanie , czy 
zdaniem je j, użycie s iły  wobec 
jeńców  dla ich re p a tria c ji jest 
dopuszczalne. Delegacja ra 
dziecka proponuje, ażeby tekst 
§ 8 rezo luc ji h indusk ie j m ia i 
brzm ienie następujące: „Jeńcy

29 m andatów na ogólną liczbę | w o jenni pow inn i być trak to -
50. pa rtia  socjaldemokratyczna j 
— 32,4 proc. i  17 mandatów, j 
pa rtia  komunistyczna — b lisko  j 
10 proc. głosów i  4 m andaty. 
O koło 30 proc 
w strzym ało się od głosowania 
lu b  oddało k a r tk i nieważne.

wani w  sposób hum anitarny,

c ji"
Z tekstu tego w yn ika  jasno ; Niezależnie od tego ja k  bę-

— ośw iadczył m in. W yszyński jdzie rozstrzygnięta sprawa jeń-
— że oponujem y przeciwko fa ł-  jców wojennych, k tóra utknęła 
szywym  frazesom na tem at u- jna m artw ym  punkcie, i zanim 
żywania siły, czy to w  celu n ie - i strona koceańsko-chińska i stro-
dopuszczenia do pow rotu je ń 
ców do ojczyzny, czy to w  ce
lu  zmuszenia ich do rep a tria 
c ji. Oponowaliśm y już  nieraz 
przeciwko fa łszyw ym  frazesom 
zm ierzającym  do zamaskowa
nia przym usowych selekcji je ń 
ców w  celu ich zatrzym ania, 
frazesom wygłaszanym  pod po
zorem żądania, by nie używ a- j 
no s iły  dla zmuszania jeńców  j 
do pow rotu do ojczyzny. M ó- | 
w iliśm y  to już  nieraz i  s taw ia
m y tę kw estię  ca łk iem  jasno.

W amerykańskich obozach
-------------- ■ w ■ a • • • • | CL Wl^C iUWlllCZ.

orei południowej panuje terror i przemoc!zgody.‘ Jednakże w y  —  to  jest
dowództwo am erykańskie i  ko-Uważamy natom iast, że za- 

j gadnienie jest postawione cał
kiem  błędnie w  pro jekc ie  rezo- 

I lu c ji 21 państw, w  pro jekcie 
| rezo lucji pe ruw iańskie j i  m ek-

UcbwaU Krajowego 
Komitetu CGT

. __ .. sykanskiej, jak również w p ro -
(f) P A R Y Ż (PAP). W wy j ¡ O reTn lnrii h induskie !. N ie-

dzano ich  do staw ian ia oporu ,
wszelkim  próbom  repa triac ji. |ła . f^d z ą c e  Stanmv Zjednoczo-

. _ , jekc ie  rezo luc ji h induskie j. N ie
dw udniowych obrad K ra jów  g ; (j0puszczai ne j est  staw ianie tej 
K om ite tu  Powszechnej “  j sprawy w  ten sposób wówczas,
de rac ji P racy (CGT) uchwalono 1 gdy użyto m  s iły  d la  ;ónusze-
m. in. rezolucję w  obronie w o l
ności — przeciw  rządowemu 
p ro je k to w i dyskrym inac ji p o li
tyczne j urzędników , rezolucję w 
spraw ie M aroka, oraz rezolucję 
solidaryzującą się z masami 
pracu jącym i francuskie j A fry k i 
Zachodniej. , .

Rezolucja w obronie wolności 
p ro testu je  przeciwko faszystow
skiem u p ro je k to w i rugowania ze 
służby państwowej kom unistów  
i  qsób, uważanych przez rząd 
za kom unistów , za to, że prze
c iw staw ia ją  się rządowej p o lity 
ce nędzy i w o jny. Rezolucja 
podkreśla, że p ro je k t ten czer
p ie  natchnienie z hanieb
nych wzorów am erykańskich i 
reżym u V ich y  oraz stanowi 
b ru ta ln y  zamach na konstytucję.

Walki w Korei

gdy użyto już s iły  d la  zjnusze- 
nia jeńców do wyrzeczenia się 
pow ro tu  do ojczyzny, wówczas, 
gdy dowództwo am erykańskie 
przeprowadziło już swą zbrod
niczą robotę. Niedopuszczalne 
jest w  tak ich  warunkach m ó
w ienie ogólnikowe o niestoso
w aniu  s iły  również w  celu w y 
konania ciążących na stronie, 
w  k tó re j w ładzy zna jdu ją  się 
jeńcy, obowiązków związanych 
ze sprawą rep a tria c ji jeńców.

M ów iliśm y już, że jest to tym  
bardzie j niedopuszczalne, że u- 
przednio przeprowadzono p rzy 
musowe selekcje lu b  ankie ty , 
podczas k tó rych  zadawano p ro 
wokacyjne pytania , w rodzaju 
pytania , czy jeńcy będą staw ia
l i  czynny opór, gdyby ich zmu
szano do pow ro tu  do ojczyzny.

Takich pytań niesposób tra k 
tować inaczej niż jako pod
judzanie do odmowy powrotu 
do ojczyzny, ćo stanow i b ru ta l
ne pogwałcenie na je lem entar- 
niejszych norm  prawa m iędzy
narodowego i postanowień Kon-

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskie j A rm ii 
Ludow ej podało w  kom unikacie, 
ogłoszonym 1 bm. w  Phenjanie,
że oddziały K oreańskie j A rm ii „  --------------
Ludow ej i ochotników  chińskich ; w encji Genewskiej z 1949 roku. 
toczyły nadal zaciekłe w a lk i z 
nieprzyjacie lem  na dotychczaso
wych pozycjach.

Oddziały ludow ej a r ty le r ii 
przeciw lotn icze j i  s trzelców- 
niszczycieli zestrzeliły  5 i  u - 
szkodziły 4 samoloty n iep rzy ja 
cielskie.

Pogrzeb
płk. Mariana Mazura

Pogrzeb pik. M ariana Mazura 
odbędzie się 2 bm. o godz. 14 
na Cmentarzu Powązkowskim. 
T rum na ze zw łokam i zmarłego 
wystaw iona będzie w domu 
przed pogrzebowym na Cmenta
rzu Powązkowskim  w dniu po
grzebu od godz. 12 do 14.

•Kronika dyplomatyczna
(f) W dn iu 1 bm. nowom iano- 

wany Ambasador Nadzwyczaj
ny i Pełnomocny T u rc ji w  Pol
sce A bdu laha t A ks in  złożył w i
zytę wstępną K ie ro w n iko w i M i
n isterstw a Spraw Zagranicz
nych W icem in is trow i Stefanowi 
W ierb łow skiem u. (PAP).

Sprawa niedopuszczalności u - 
żywania s iły  przedstawiona jest 
w  w ym ienionych w yże j rezo lu
cjach w  sposób ca łkow icie  fa ł
szywy i  n ieodpow iedni Nie 
wolno zapominać, że w  am ery
kańskich obozach jenieckich 
stosowano już  przemoc, że jeń
ców tatuowano itd .

Nawiasem mówiąc, nie moż
na się zgodzić ze zdaniem dele
gata Burm y, k tó ry  usiłował 
przedstaw ić ta tuow an ie  jeńców, 
jako  „n iew inną  rozryw kę“ , K ie 
dy m arynarze ta tuu ją  sobie na 
ram ieniu ko tw icę  i serce, to 
można to uważać za „n iew inną  
rozryw kę“ . Jeśli jednak w  ba r
barzyńskich w arunkach panu ją
cych w am erykańskich obozach 
jen ieckich strażn icy ta tuu ją  na 
ciałach jeńców hasła an tyko
munistyczne i an typatrio tyczne, 
a tych jeńców, k tó rzy  się temu 
sprzeciw iają, rozstrze liw u ją  bez 
litośc i — to n ie  wo lno tego na
zywać „n iew inną  roz ryw ką “ .

F ak ty  ta tuow ania jeńców w 
obozach am erykańskich zostały 
potw ierdzone w sprawozdaniu 
K om ite tu  M iędzynarodowego 
Czerwonego Krzyża. Podczas 
przym usowych selekcji jeńców 
tatuowano a następnie podju-

Obecnie wymuszoną w  ten spo- j nycil 
sób odmowę pow ro tu  do ojczy- j 
zny us iłu je  się usankcjonować ! 
odpow iednim i uchw ałam i Zgro- j 
madzenia Narodów Zjednoczo- j 
nych.

i  s p r a w  u

W iadom ośc i sportowe
Półfinały pucharu Polski 

odbędą się w Łodzi 
i Wrocławiu

S e kc ja  P i łk i  N ożne j G K K F  w y 
zn aczy ła  m ie js c a  p ó łf in a ło w y c h  
s p o tk a ń  p iłk a rs k ic h  o p u c h a r P o l
s k i, k tó re  rozeg rane  zostaną w  n ie 
dz ie lę  7 g ru d n ia  b r.

W e W ro c ła w iu  grać
ko w ska  G w a rd ia  z C W K S  Ib  a »  ; ¡e j  m ;.n  W y s z y ń s k i  —  to  s p ra -
Ł o d z i spo tka  się d ru ż y n a  b y to m - ^  ________ L - i ________ «  „ „ u - , ;™
sk ieg o  G ó rn ik a  z w a rsza w sk im  K o  
le ja rz e m .

F in a ł p u c h a ru  P o lsk i ro ze g ra n y  j 
zos tan ie  14 g ru d n ia  b r  w  W arsza- I * J
w ie .

Pokaz treningu siatkarzy 
radzieckich w AWF

przem ówienia innych delegatów 
bloku am erykańsko - b ry ty j
skiego po tw ie rdz iły  fałsz i ob
łudę sform ułowań zawartych we 
wszystkich wspom nianych re
zolucjach nie wyłączając rezo
lu c ji h induskie j, na tem at nie
dopuszczalności stosowania si
ły  przy repatriac ji.

Powtarzamy, że nie trzeba 
prowokować ekscesów, a w te 
dy nie będzie potrzeby używa
nia  siły. Powtarzam y, że odpo
wiedzialność za te ekscesy spa
da całkow icie na dowództwo a- 
m erykańskie i nie pomogą tu 
nic próby zamaskowania tego 
fak tu  przy pomocy obłudnych 
frazesów, ja k  to czyni § 8 pro
je k tu  rezo lucji h induskie j.

P aragra f ten jest na wskroś 
przesiąknięty duchem faryzeu- 
szowskim. N ie wyklucza on na
tom iast m ożliwości stosowania 
pod pretekstem  „przyw rócen ia 
ładu“ , „u trzym an ia  dyscyp liny“  
itd . s iły  wobec tych jeńców, k tó 
rzy przeciwstaw ia ją się bohater
sko zatrzym aniu ich w  n iewoli 
i użyciu w  przyszłości przeciw 
ko ich ojczyźnie.

Należy w  zw iązku z tym  przy
pomnieć to, co podkreślała już 
miesiąc tem u nasza delegacja. A  
m ianowicie, że nie rozpowszech
niono wśród delegatów na V I I  
Sesję Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych sprawozdania Ko 
m ite tu  tzw. Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża na temat 
sytuacji jeńców w  obozach a- 
m erykańskich i na tem at be
stia ls tw  dokonywanych przez 
dowództwo am erykańskie w o- 
bozach dla jeńców koreańskich 
i chińskich. A  sprawozdanie to 
um ożliw iłoby słuszniejszą ocenę 
stanowiska tych delegacji, k tó 
re demaskują fałsz i obłudę 
pro jektów  rezolucji delegacji 
peruw iańskie j, delegacji meksy
kańskie j oraz delegacji h indu
skiej. Członkowie K om is ji P o li
tycznej Zgromadzenia nie o trzy
m ali dotychczas tego sprawozda
nia i nie zapoznali się z do
kum entam i potw ierdzającym i 
zbrodniczą działalność dowódz
twa amerykańskiego. U kryw a 
nie tego rodzaju dokumentów 
przed członkami Zgromadzenia 
można i trzeba nazwać mane
wrem  i wybiegiem mającym na 
celu wprowadzenie w  błąd opi
n ii publicznej.

cie sprawy przerwania ognia | wojennych i dojść ew entualn ie 
nie rozstrzyga się jeszcze spra- Ido porozumienia w  te j sprawie 
w y w ym iany jeńców. ! później, da jm y na to  do 1 stycz

nia 1953 r. Dlaczego tw ierdzic ie , 
że nie można na jp ie rw  przerwać 
ognia, a następnie zawrzeć po
rozumienia w  sprawie rozejmu. 
w  tym  rów nież porozumienia w  
sprawie w ym iany jeńców w o
jennych. To wasze stanowisko 
jest pozbawione wszelkie j log ik i.

W szystkie zastrzeżenia wysu
wane p rzeciw ko słusznym i roz
sądnym propozycjom delegacji 
radzieckiej są wysuwane ty lk o  
po to. ażeby nie przerywać dzia
łań wojennych w  Kore i, ażeby 
kontynuować w  interesie im pe
ria lis tów  am erykańskich i ich 
w spóln ików  tę barbarzyńską i 
n iespraw iedliw ą wojnę.

Przedstaw iciele b loku am ery
kańsko -  angielskiego chcą, aby 
na jp ie rw  odbyło się głosowanie 
nad pro jektem  rezo luc ji h ind u 
skiej, a następnie nad popraw 
kam i radzieck im i do te j rezolu
cji. Jest rzeczą powszechnie 
przyję tą , że głosowanie nad po
p raw kam i odbywa się zawsze 
przed głosowaniem nad p ro je k
tem rezo luc ji, do którego zgło
szono te popraw ki. P rzew idu ją  
to także wyraźnie przepisy p ro 
ceduralne obrad Zgromadzenia 
N-Z. M am y w ięc w yraźnie do 
czynienia z próbą m anew ru ze 
strony delegacji b loku am ery
kańsko - b ry ty jsk iego , m anewru 
zmierzającego do niedopuszcze
nia  do odbycia glosowania nad 
popraw kam i radzieckim i.

na am erykańska w raz ze swoim i 
sojusznikam i nie znajdą ja k ie 
goś sposobu uregulowania te j 
sprawy — niech zam ilkną a r
m aty i ka rab iny maszynowe, 
niech przestaną spadać bomby! 
Niech działaniom  wojennym  zo
stanie położony kres!

Przecież przerwanie ognia nie 
może w  żadnym w ypadku zmie
nić sytuacji w  sporze na tem at 

¡w ym iany jeńców wojennych. 
Macie przecież w  ręku wszyst- 

| k ich jeńców wojennych i wobec 
¡tego n ik t  nie może zadecydować 
jo  ich losie bez zgody obu stron, 
a w ięc również i bez waszej

nie chcecie położenia 
kresu działaniom  wojennym , 
lecz chcecie nadal zabijać ludzi 
oraz dokonywać barbarzyńskich 
na lo tów  na ludność cyw iln ą  K o 
re i i bombardować te ry to riu m

Przemówienie p. L loyda j ¡ Chin. Inn ym i słowy chcecie na
dal prowadzić w o jnę pod pre
tekstem, że niesposób położyć 
kres działaniom  w o jennym  bez 
uprzedniego uregulowania spra
w y w ym iany jeńców wojennych.

M usim y ponownie stw ierdzić, 
że nie możemy zrozumieć ja k i

Imperialiści boją się opinii publicznej

Sprana wymiany jeńców 
natychmiastowego 'zaprzestania ognia 

— to «Iwa różne zagadnienia
P. L loyd i de-Druga sprawa, k tórą chc ia ł-(nych  delegatów, 

będzie k ra -  ¡bym omówić -— oświadczył da- jlegaci ci m ó w ili: N a jp ie rw  pod
piszmy porozumienie w  sprawie

wa poprawek delegacji radziec
k ie j do pro jektu rezolucji b in-

W p o n ie d z ia łe k  1 g ru d n ia  br w 
o s ta in im  d n iu  p o b y tu  w  W arszaw ie , 
m łod z ieżo w a  re p re ze n ta c ja  s ia tk a -

Niektórzy delegaci tw ierdzą, 
że wysunięcie tych poprawek 
było  ze strony delegacji radziec
k ie j „m anewrem “ czy też „w y 
biegiem“ .

Delegacja radziecka zdawała

nego.
W szyscy o b s e rw u ją c y  p ię k n ą  grę 

s ia tk a rz y  ra d z ie c k ic h  n a g ra d z a li ich  
co c h w ila  b u rz l iw y m i o k la s k a m i.

W god z in ach  w ie c z o rn y c h  m lo - 
dz ieżow a re p re z e n ta c ja  ZSR R  o d je 
cha ła  do G dańska.

rz y  ZSRR dał-, pokaz tre n in g u  w i sprawę, iż inn i delegaci
hali A k a d e m ii W ych o w a n ia  F izycz  z a u w a 2ą zc poprawki te są iden 

tyczne z treścią propozycji za
w artych w projekcie rezolucji 
radzieckiej. Nie przeszkadza to 
jednak p ro jektow i rezolucji po
zostać projektem  rezolucji ma- 

Eozpoczęcie X X  szachowych • jącym samodzielne znaczenie.

rozejmu, a następnie zaprzestań
m y działań wojennych. N aj
p ierw  rozpatrzm y sprawę jeń
ców wojennych, a następnie po
łóżmy kres działaniom  w o jen
nym. M am y więc dwa zagadnie-

Chodzi o to, że przedstaw icie
le b loku  am erykańsko -  b r y ty j
skiego chcą un iknąć głosowa
nia  nad propozycją w  spraw ie 
położenia kresu działaniom  w o
jennym  w  Kore i. Chcą on i u - 
n iknąć konieczności wyraźnego 
określenia swego stosunku do 
propozycji zaprzestania ognia w  
Kore i.

Delegaci oponujący przeciwko 
p rzy jęc iu  naszych propozycji w  
spraw ie zaprzestania ognia w  
K ore i nie ośm ielają się w ystę
pować otw arcie  wobec op in ii 
publiczne j przeci-wko naszym 
propozycjom.

W stydzicie się glosować prze
ciw ko propozycji zaprzestania 
ognia w  K ore i i uciekacie się 
do wszelkiego, rodzaju kruczków  
i wybiegów, ażeby uchylić  się 
od konieczności wypowiedzenia 
się jasno i o tw arcie  w  te j spra
w ie — oświadczył m in. W yszyń
ski. —  Spróbu jc ie  poddać pod 
głosowanie propozycję natych
miastowego położenia kresu 
działaniom  w o jennym  w  K ore i i 
spróbujcie głosować przeciwko 
te j p ropozycji! 'Wiecie dobrze, 
ja k  fa ta lne wrażenie wywoła, to 
wśród op in ii publiczne j na ca
łym  świecie!

Jestem przekonany — oświad
czył m in. W yszyński — że gdyby 
propozycje nasze poddano pod 
głosowanie, to przeważająca 
większość obecnych tu delega
tów  głosowałaby za tym i propo
zycjam i.

Delegat b ry ty js k i p. L loyd 
— oświadczył da le j m in is ter 
W yszyński — m ów ił tu, że p ro 
pozycje radzieckie sprowadzają 
się do dążenia przedstawienia 
wszystkich przec iw n ików  po- 
prawrek radzieckich jako prze
c iw n ików  położenia kresu w o j
nie.

A  czyż n ie  jest tak  rzeczy
wiście? -— zapytał m in is te r W y
szyński. Bo je ś li tak  nie jest, 
to bardzo się cieszę, bo w  ta 
k im  razie pow inniście głosować 
wraz z nami.

N ie będziecie jednak głoso
wać w raz z nami. A  dlaczego? 
Dlatego, że jesteście przeciwni 
p rzerw aniu działań wojennych 
w Korei, N ia chcecie powie
dzieć tego w yraźn ie  i  nie mo
żecie do tego się przyznać że 
względu na obecną tu  publicz
ność, ze względu na opin ię pu
bliczną!

A le  panowie! O pin ia publicz
na to nie osoby, k tó re  są tu w 
te j kom is ji, w  tym  gmachu. O-

p iiiia  publiczna, to  m ilio n y  lu 
dzi na całym  świecie. k tó rzy  
walczą o pokój, przeciwko 
groźbie nowej w o jny  i  o to, że
by w o jn ie  w  K o re i zosta ł. po
łożony kres.

Następnie m in. W yszyński 
om ów ił drugą część popraw ki 
radzieckiej do p ro jek tu  rezolu
c ji h induskie j. Część ta dotyczy 
utworzenia składającej się z 11 
osób kom is ji dla pokojowego 
uregulow ania problem u kore
ańskiego.

Delegat Salvadoru — oświad
czył m in. W yszyński — ana li
zując ten punk t naszych propo
zyc ji w y liczy ł, że większość 
członków proponowanej przez, 
nas kom is ji będzie przeciwna 
głów nym  założeniom pro jektu  
rezo lucji h induskie j.

DeSegacja radziecka proponu
je  — stw ie rdz ił m in. W yszyński 
—. aby kom is ja  ta składała się 
z przedstaw ic ie li: Stanów Z jed
noczonych, A n g lii, F ranc ji, 
Szwajcarii, Południowej Korei, 
In d ii,  B urm y oraz przedstaw i
c ie li Zw iązku Radzieckiego. 
Chińskie j R epub lik i Ludowej. 
Czechosłowacji i  K oreańskie j 
R epub lik i Ludowo - Dem okra
tycznej. Tak więc. w  m yśl pro
pozycji radzieckich. kom isja 
ma się składać z pięciu człon
ków  (Stany Zjednoczone, A n 
glia, F rancja, Burm a i Indie), 
k tó rzy  już ośw iadczyli, że będą 
głosowali za rezolucją h induską
— pow iedział m in. W yszyński
— oraz z przedstaw icie li Szwaj
ca rii i K ore i po łudniow ej, o 
k tó rych  można powiedzieć z 
góry, że nie będą przeciwni 
p ro je k to w i rezo lucji h induskie j. 
Pozosfali członkowie kom is ji w  
liczb ie  czterech (ZSRR, Chiń
ska R epublika Ludowa, Czecho
słowacja i Koreańska Republi
ka Ludowo - Demokratyczna) 
w ypow iada ją  się przeciwko p ro
je k to w i rezo luc ji h induskie j.

T ak więc — oświadczy! w  za
kończeniu m in is te r W yszyński
— zastrzeżenia wysunięte przez 
delegata Salvadoru przeciwko 
propozycjom  radzieckim , są po
zbawione wszelkich podstaw i 
nie ulega wątp liw ości, że kom i
sja proponowana przez delega
cję radziecką będzie organem 
bardzie j au to ry ta tyw nym  i  ma
jącym  więcej m ożliwości po
myślnego wyw iązania się ze 
swych- zadań niż kom isja, k tó 
re j utworzenie proponuje 4/ 
swym pro jekc ie  rezo luc ji dele
gacja hinduska.

O b ia d y  K o m is ji P ow ie rn icze ] O N Z
(f) NOW Y JO RK (PAP). K o - i Delegat A ra b ii Saudyjskie j j opiecznych, delegat radziecki 

Powiernicza Zgromadzę- j oświadczył, że mocarstwa adm i- j Jurans podkreślił, że Rada Po-

ponieważ nie powtarza on by- 
nna- | na jm n ie j .--praw zawartych w 

m i - 1 projekcie rezo lucji h in d u s k - e j .

mistrzostw ZSRR
W M o s k w ie  rozpoczą ł s ie 

jo w y  tu  m ie l  X X  szachow ych  
s trz b s tw  ZSRR w m is trz o s tw a c h  | P r o p o z y c je  z a w a r te  w  p r o je k c ie  
b ie rze  u d z ia ł 20 szach is tów  I '- e z o lu c j i  r a d z ie c k ie j  n ie  są b y -

mis.ja 
i nia
j baty nad sprawozdaniem z dzia- 
i ła ’ności Rady Pow ierniczej.

Sprawozdanie to zataja rze- 
| szywistą sytuację, panującą w 
¡kra jach, pozostających pod o- 
j pieką Rady, nie odzwierciedla 
i ciężkiego położenia ludności tu 
bylczej i sprowadza się do w y-

n ic h  s ie d m iu  czo ło w ych  a rc y m i-
s trz ó w . , . ,

L oso w a n ie  da ło  nas tę pu jącą  k o le j 
ność g ra czy  w  ta b e li:  1. B o tw in m k , 
2 G o ld e n o w , 3. T o łusz , 4. T a jm a - 
n o w  5 A  ro n in , 6- S im a g in , 7. B ro n -  
s z ta in  8. K e res , 9. L ip n ic k i,  
S m ys łow . U. K o rc z n o j 12. B o le s ła w  
s k i 13- K a s p a r ia n , 14. K an , 15. Ih -  
w ic k i ,  16. H e lle r , 17. M o is ie je w  
13 B yw szew . 19- S u e tin , 20. K o n -
s ta n tin o p o ls k i.  ,

rw sze j ru n d z ie  m is trz  św -, a -

10<f!

na jm n ie j identyczne z, propozy
cjam i zaw artym i w  projekcie re
zolucji h induskie j.

N ik t nie zdoła udowodnić, że 
propozycja położenia kresu dzia
łaniom wojennym  w Korei jest 
;dentyczna z propozycjam i za
w a rtym i w projekcie rezolucji 

w pierwszej runazie nuaur »„.a- h indusk ej. k tó ry  jedynie we
B o tw in n ik  u z y s k a ł p rzew agę  ma- j w s te p.;e w s p  m ina O rokowa-

Ogólnego NZ zakończyła de- | n is tru jące up raw ia ją  politykę.
ograniczającą prawa ludności 
tubylczej, podważającą interesy 
te j "ludności, popierającą dy
skrym inację  rasową. Pomimo 
tw ierdzeń w ładz ad m in is tru ją 
cych — ośw iadczył delegat —- 
na te ry toriach mandatowych

_____  ̂ ___ _ __ nie można zaobserwować żad-
chwalania p o lity k i ucisku ko lo- I nego postępu w  dziedzinie roz-

te - ia ln ą  p rz e c iw k o  K o n s ta n tin o p o l 
• k ie ,n u  i o d ło ż y ł p a r t ię  z szansam i 
na w y g ra n ą . T o łu sz  w y g ra ł z B y w - 
"zew e m , I l iw ic k i  z S im agm em . 
p a r t ie  A ro n in  -  H e lle r , G o ldenow
_ S u e tin , K e re s  — K a s p a r ia n , T a j-
m a n o w  — M o is ie je w , B ro n s z ta jn  — 
K a n  z a k o ń c z y ły  sie len n se m . Pozo- 
s ta łe  p a r t ie  od łożono .

VV d ru g ie j ru n d z ie  B o tw in m k  
p ię k n y m  a ta k ie m  p o k o n a ł 
nowa B o le s ła w s k i w y g ra ł ze S m y- 
s to w em  K o rc z n o j p ;.-.••*• a ł z ‘ s  
s ta n tin o p o łs k im . p a r t ie  S u e tin  - -  T o - 
l „ r,z -; M o is ie je w  — A ro n in  z a k o ń 
c z y ły  s ię  re m ise m . P ozosta łe  p a r t ie  
o d ło żo no .

niach w Panmundżzmie jako o 
środku położenia kresu działa
niom  wojennym  w  Kore i. Jasne 
jest. że różni się to zasadniczo 
od propozycji radzieckiej, która 
zawiera zalecenie natychmiasto
wego i całkow itego zaprzestania 
działań wojennych w Korei.

To, że w  obu pro jektach rezo
luc ji chodzi o co innego wynika 
także z przemówienia p. Lloyda 
1 z przemówień niektórych in-

nialnego, upraw ianej przez pań
stwa, będące mandatariuszami. 
W okresie sprawozdawczym 
Rada Pow iernicza nie podjęła 
żadnych kroków , aby polepszyć 
sytuację na podopiecznych te ry 
toriach. Aczkolw iek m iędzyna
rodowy system opieki is tn ie je 
już praw ie  7 lat, ani jedno 
te ry to riu m  podopieczne nie uzy
skało niezawisłości lu b  samo
rządu.

Podczas debaty przedstaw i
ciele In d ii, A fganistanu, Indo
nezji i innych k ra jó w  podkreśli
l i  fa k t pogorszenia się sytuacji 
na te ry toriach podopiecznych 
Delegaci ci ostro k ry ty k o w a li 
po litykę  m ocarstw  kolon ia lnych, 
zarzucając im , że nie w ykonu ją  
uchwai poprzedniej sesji Zgro
madzenia Ogólnego.

w o ju  politycznego ludności.
Delegat F ilip in  zw rócił uwa

gę na fak t, że Rada P ow ie rn i
cza, rozpatru jąc petycje ludno
ści tubylczej, k ie ru je  się n(e 
interesami te j ludności, lecz 
interesami mocarstw ko lon ia l
nych. Przedstaw iciel In d ii o- 
strzegl władze adm in istru jące, 
że podobna p o lityka  ignorowa
nia interesów ludności tu b y l
czej musi n ieuchronnie dopro
wadzić do „k o n flik tó w , starć i 
ka tastro fy“ .

Przedstawiciele mocarstw ko
lon ia lnych — A ng lii, 
i innych — bezceremonialnie 
przekręcając fak ty , g lo ry fik o 
w a li „dobrodzie jstwa“ ko lo
nizatorów.

A na lizu jąc sytuację, jaka w y
tw orzy ła  się na terytoriach pod-

w ierpicza nie  wykona ła tych 
zadań, ja k ie  stawia przed nią 
K a rta  NZ. Państwa ad m in i
stru jące — s tw ie rdz ił Jurans 
—• nie przyczyn ia ją  się do po
stępu politycznego, gospodar
czego i. społecznego na te ry to 
riach podopiecznych, do roz
w o ju  ludności tych te ry to riów  
w k ie run ku  samorządu.

Działalność władz adm in is tru 
jących te ry to riam i podopieczny
m i nie idzie po l in i i  w ykonyw a
nia zaleceń K a rty  NŻ w  spra
w ie międzynarodowego systemu 
pow iernictw a, lecz po l in ii za
chowania i u trw a len ia  na tych 
terytoriach systemu ko lon ia l
nego.

Delegacja Zw iązku Radziec
kiego — oświadczy! Jurans w  
zakończeniu — uważa, iż Zg.rc^ 
madzenie Ogólne pow inno zażą
dać od państw, odpowiedzial
nych za adm in istrowanie teryto
ria m i podopiecznymi, aby prze
strzegały przepisów w  sprawie 
pow iernictw a oraz uczyniły zr 
dość wymogom K a rty  NZ w 
sprawie rozwoju te ry to riów  pod
opiecznych w  k ie runku  ich nie
zawisłości i samorządu.

S k ła d  P o lsk iego K o m ite tu  O b ro ń có w

A c h m a to w lc z  Osm an,/— p ro f . P o li-  
I te c h n ik i,  Ł ód ź , A d a m c z y k  A le k s a n - 
: d e r — c z ło n e k  s p ó łd z ie ln i p ro d u k -  
| c y jn e j , W o d n ica  p ow . S łu p s k , A jd u -  
! k ie w ic z  K a z im ie rz  — p ro f .  U n iw e r -  
i s y te tu , P oznań , A lb re c h t  J e rz y  —
| p rze w o d n ic z ą c y  S t. T tady N a ro d o - 
| w e j, W a rs z a w a ,, A n d ry s z c z a li A n ie 

la  — n a u c z y c ie lk a , G ro d z is k , A n - 
! d rz e je w s k i J e rz y  — l i te r a t ,  W arsza

w a, A d w e n to w ic z  K a ro l — a k to r  
; i reżyser, W arszaw a , A p ry a s  F ra n - 
j c iszek  — g ó rn ik ,  B u d o w n ic z y  P o l-  
i s k i L u d o w e j, K a to w ic e .

B a ce w icz  G ra ż y n a  — k o m p o z y to r -  
i ka, W arszaw a, B a ra n o w s k i Taneu: z 
; - p ro fe s o r U n iw e rs y te tu , W ro c ła w ,

B o c h e ń sk i J a ce k  — li te r a t ,  W arsza
wa, B o g d a n o w ic z  Jan — p ro f. A k a 
d e m ii M e d y c z n e j, W arszaw a, B o k w a  
Jan  — ro b o tn ik  k ie le c k ic h  z a k ła 
d ó w  m e ta lo w y c h , K ie lc e , B reza  T a 
deusz — l i te r a t ,  W arszaw a, B ro n ie w 
s k i W ła d y s ła w  — li te r a t ,  W arszaw a, 
B ry d z iń s k i W o jc ie c h  — a k to r , W a r
szawa.

C e b e rto w ic z  R o m u a ld  — p  ro i.  
P o lite c h n ik i,  G dańsk , Chałasiński 
Jó ze f — proef. U n iw e rs y te tu , W a r
szawa, C h rz ę ś c ik  Ire n a  — m a js te r  
za k ła d u  w łó k ie n  s z tu czn ych , G o
rzó w , C z a rn e c k i S te fa n  — masz- 
sta P K P , B ydgoszcz, C z e rw iń s k i 
M a r ia n  — s e k re ta rz  C R Z Z, W arsza
w a , C z u b a ls k i F ra n c is z e k  — re k 
to r  A k a d e m ii M e d y c z n e j, W arsza
w a , ks. C z u j Jan  — d z ie ka n  W y 
d z ia łu  T e o lo g ii U W , W arszaw a.

D ą b ro w s k a  M a r ia  — lite ra tk a , 
W arszaw a, ,ks. D ą b ro w s k i E ugen iusz
— p ro fe s o r te o lo g ii,  W arszaw a, 
D e m b o w s k i Jan  — prezes P A N , 
c z ło n e k  Ś w ia to w e j R ady P o k o ju . 
W arszaw a. D e p e ra s iń s k i R yszard  — 
s e k re ta rz  P K O ? , b. ch a rg e  d  u r la i-  
res P o ls k i w  K o re i, W arszaw a, D łu 
sk i O stap — czło jnek Ś w ia to w e j Ra
d y  P o k o ju , W arszaw a, D o b ra c z y ń 
s k i Jan — li te r a t ,  W arszaw a , D o b 
rz a ń s k i Jan — p r o re k to r  K U Ł , L u b 
l in ,  D um a  H e n ry k  — p rz o d o w n ik  
p ra c y  S toczn i G d a ń s k ie j, G dańsk, 
D u n ik o w s k i X a *v e ry  — B u d o w n ic z y  
P o ls k i L u d o w e j«  a r ty s ta  -  rze źb ia rz , 
K ra k ó w , D w o ra k o w s k a  H e lena  — 
s e k re ta rz  Z G  L ig i  K o b ie t. W arsza
w a , D y c h ta n o w ic z  B ro n is ła w  —- 
p rz o d o w n ik  b ry g a d z is ta  P G R  S ła w 
no, w o j. p ozn a ń sk ie .

E ib isch  E tifgcn iusz p ro fe so r
A S P . W arszaw a.

F ite lb e rg  o jrze g o rz  d y ry g e n t, 
K a to w ic e , F r rd ry c h e w ic z  A le k s a n 
d ra  — ro b o tn iica , p rz o d o w n ic a  p ra 
c y  W Z P O  2, W arszaw a,

G a je w s k i P io t r  — c h ło p , w o j.  k ie 
le c k ie , G o e te l W a le ry  —• p ro f. A k a 
d e m ii G ó rn ic z e j, K ra k ó w , G ó ra ls k i 
W ła d y s ła w  ■— d z ia łacz  spo łeczny, 
W arszaw a, G ó re c k i W ła d y s ła w  — 
m u ra rz , p rz o d o w n ik  p ra c y , W arsza
w a , G o u t Tadeusz — p ra w n ik ,  d z ia 
łacz  społecziny, W arszaw a, G u te k  
F ra n c is z e k  •— cz łon e k  sp ó łd z ie ln i 
p ro d u k c y jn e j,  gm . D ych a w a . w o j. 
lu b e ls k ie , G iruszczyńsk i K rz y s z to f — 
l i t e r a t ,  W arszaw a .

H a n ke  W 5t — s e k re ta rz  Z w . Za w. 
G ó rn ik ó w , K a to w ic e , H irs z fe ld  
L u d w ik  — i p r o f . A k a d e m ii M e d ycz 
n e j, W ro c ła w , H o ro d y ń s k i D o m in ik
— re d ą k to ir  nacz. „D z iś  i  J u tro “ , 
W arszaw a.

In fe ld  L e o p o ld  •— p ro fe s o r U n i
w e rs y te tu  W arszaw sk iego , w ic e 
p rz e w o d n ic z ą c y  Ś w ia to w e j R ady 
P o k o ju , W arszaw a, Iw a s z k ie w ic z  
J a ro s ła w  —  li te r a t .  W arszaw a.

J a k u b o w s k a  W anda  — reżyser 
f i lm o w y , W arszaw a , J a n k o w s k a  S ta 
n is ła w a  —  s e k re ta rz  Z Z N P , W a r
szawa, J laszczukow a M a r ia  — p o-

P oko ju
s łan ka , W arszaw a, J o d ło w s k i Je rzy
— p ro fe s o r U n iw . W arsz., W arsza
w a, Jo nsch e r K a ro l — p ro fe s o r 
A k a d e m ii M e d y c z n e j, P oznań. J u n - 
g e r J u lia n  — n a u c z y c ie l. P ila w a  
pow . D z ie rż o n ió w , w o j.  w ro c ła w s k ie .

K a c p rz a k  M a rc in  — p ro f. A k a 
d e m ii M e d yczn e j, W arszaw a. K ę 
trz y ń s k i W o jc ie c h  p u b lic y s ta  k a 
to l ic k i ,  W arszaw a, K lo s ie w ic z  W ik 
to r  — p rze w o d n iczą cy  C R Z Z , cz ło 
nek  Ś w ia to w e j R a d y  P o k o ju , W arsza 
w a, K o c e rk a  T e o d o r — m is trz  sp o r
tu , B ydgoszcz, K o d e jszko  E uge
n iu sz  — p ro fe s o r A k a d e m ii M e d y 
czn e j, prezes P o lsk ie g o  T o w a rz y 
s tw a  L e k a rs k ie g o , W arszaw a, K o 
w a lc z y k  J a n in a  — n a u c z y c ie lk a , 
Łęczyca , w o j. łó d z k ie , K o w a rz y k  
H ugo  — p ro f. A k a d e m ii M e dvcz- 
n e j, W ro c ła w , K o ź n ie w s k i K a z im ie rz
— l ite ra t ,  W arszaw a. K re n e  Jan — 
k o m p o z y to r, K a to w ic e , K ru c z k o w 
s k i Leon  — li te r a t ,  p rz e w o d n ic z ą c y  
Z w ią z k u  L ite ra tó w , cz łon e k  Ś w ia 
to w e j R ady P o k o ju , W arszaw a. 
K r y g ie r  A lfre d  — d y re k to r  a d m i
n is t ra c y jn y  In s ty tu tu  M a te m a ty c z 
nego, W arszaw a. K rz y s z to f ik  Józef
— h u tn ik ,  o dznaczony  S ztandarem  
P ra c y  I  k l., K a to w ic e , K u lc z y ń s k i 
S ta n is ła w  — p ro fe s o r U n iw e rs y te tu . 
W ro c ła w , K u lis ie w ic z  Tadeusz — 
a r ty s ta -g ra f ik .  W arszaw a, K u ra to w -  
s k i K a z im ie rz  — p ro fe s o r U n iw  
W arsz.. W arszaw a, K u rn a k o w ic z  
Jan — a k to r . W arszaw a.

L e h r -S p ła w iń s k i Tadeusz — p ro 
fe so r U n iw . J a g ie llo ń sk ie g o . K ra 
k ó w , ks L e m p a rty  A n to n i — prezes 
„C a r ita s “ . W arszaw a. I. ih o s  J e rzy  

n a u czyc ie l, w o j.  o p o lsk ie  L u to 
s ła w s k i W ito ld  — k o m p o z y to r. W a r
szawa.

M a ca ła  F ra n c isze k  — p rzo d o ' - 'W  
p ra c y  w  P a faw agu , W ro c ła w , M a 
d e j Z o fia  — ch ło p k a , gm . B a ra n ó w , 
w o j.  rzeszow skie, M a ła c z e w s k i Leon
— c h ło p , g r. G iż y n o , w o j. w a rsza w 
sk ie , M a n ia k  M a r ia  — dz ia ła czka  
Z S L . W arszaw a, M a n te u f fe l T a 
deusz — p ro fe s o r U n iw e rs y te tu  W a r
szaw skiego, W arszaw a. M a rc h le w s k i 
T e o d o r — re k to r  U n iw . J a g ie llo ń 
sk iego . K ra k ó w , M a rc iń s k a  M a ria
— ch ło p k a , S zczy tno , w o j. o ls z ty ń 
sk ie , M a rc z a k  B e rn a rd  — p rz o d o w 
n ik  p ra c y  i  ra c jo n a liz a to r , N ow a 
H u ta , M a rk ó w  Józef — m u ra rz , 
p rz o d o w n ik  p ra c y . W arszaw a, M a 
z u r  J a n in a  — ch ło p k a , w o j.  lu b e l
skie . M a z u r S ta n is ła w  — p ro fe s o r 
U n iw e rs y te tu  W arsz.. W arszaw a. 
M ic e w s k i A n d rz e j — s e k re ta rz  K o 
m is j i  In te le k tu a lis tó w  i  D z ia ła c z y  
K a to lic k ic h  p rz y  P K O P  W arszaw a, 
M ik o ła jc z a k  H e le n a  — n a u c z y c ie lk a  
L ic e u m  H an d low e go , Z ie lo n a  G óra, 
M o rc in e k  G u s ta w  — li te r a t ,  K a to 
w ice , M u s ia io w a  A l ic ja  — p rz e w o d 
n icząca  L ig i K o b ie t, W arszaw a, 
M y c ie ls k i Z y g m u n t — k o m p o z y to r, 
W arszaw a.

N a łk o w s k a  Z o fia  —• l ite ra tk a , W a r
szawa. N o w ic k i M a r ia n  — d z ia łacz  
spo łeczny. W arszaw a.

O rg ie lb ra n d  B o le s ła w  — p ro fe so r 
U n iw e rs y te tu  P oznańsk iego , P oznań. 
O sm ańczyk E dm unc l — l i te r a t ,  W a r
szawa, O z g a -M ie h a lsk i Józe f — 
p rze w o d n ic z ą c y  ZS C h., W arszaw a.

P a n u fn ik  A n d rz e j — k o m p o z y to r  
W arszaw a, P a ra n d o w s k i Jan — l i 
te ra t, W arszaw a, P erdas S ta n is ła w
— p rz o d o w n ik  p ra c y  Z a k ł. im . 
S trz e lc z y k a , Łódź, P ien iążek  Szcze
pan — p ro fe s o r S z k o ły  G łó w n e j 
G ospoda rs tw a  W ie js k ie g o , W arsza
w a , Pieńkow ski Stefan — p ro fe s o r 
U n iw e rs y te tu  W arsz., W arszaw a, 
P lew ińska K o rn e lia  — tkaczka  Z a 

k ła d u  im . K o m u n y , Łódź. P n le w s k ł 
B ohdan  — in ż .-a rc h ite k t,  W arsza* 
w a, P u tra m e n t J e rz y  — lite ra t ,  
cz łon e k  Ś w ia to w e j R ad y  P o k o ju . 
W arszaw a.

R ajew ski Janusz — inż . budowy  
M D M , W arszaw a, R eiff Ryszard —
p u b lic y s ta  k a to lic k i,  W arszaw a, 
R zepka W ła d y s ła w  — ś lusa rz  p rzo 
d o w n ik  p ra c y  roszarn ! ln u , W ito -  
szyce, w o j. poznańsk ie , R żany F ra n 
ciszek — ch ło p , F a lm iro w ic e . w o j.  
o p o lsk ie , R om anów na  J a n in a  — a r 
ty s tk a  sceniczna, W arszaw a.

S ch ille r Leon — re żyse r te a tra ln y , 
W arszawa. Sendck Jan — przew . 
s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j.  W ilc z k ó w  
w o j. w ro c ła w s k ie , Sierp iński W a 
cław  — p ro fe s o r U n iw . W arsz. w i 
ceprezes P A N , W arszaw a, Sigalin  
Józef — n acze ln y  a rc h ite k t W a r
szaw y, W arszaw a, S kibn iew ski Z yg 
m unt — n acze ln y  u rb a n is ta  W a r
szawy. W arszaw a, Słonim ski Antoni
— lite ra t ,  W arszaw a, S ta ff Leopold
— lite ra t ,  W arszaw a. S tarewńcz A r-  
t u r  ~  dz ia łacz  spo łeczny. W arszaw a, 
s ta p in s k a  J a n in a  — n a u c z y c ie lk a , 
w o j. k ra k o w s k ie . S ta rk ie w ic z  W l-  
toJd — d z ie ka n  W y d z ia łu  L e k a r 
sk iego  A k a d e m ii M e d y c z n e j. Szcze
c in . S te fa n o w s k i B ohdan  -  p ro fe 
so r P o lite c h n ik i W arszaw a, S try n -  
R iew icz  F ra n c isze k  — p ro fe s o r A k a 
dem ii. S z tu k  P la s ty c z n y c h , p reze* 
Z w ią z k u  P la s ty k ó w , W arszaw a, 
S trz a łk o w s k i Tadeusz — s e k re ta rz  
Z a rzą du  G ł. Z M P , W arszaw a. S ta 
s iak  L u d o m ir  — s e k re ta rz  N a c i. 
K o m  W yko n aw cze g o  ZS L , W a r
szawa, S zancer Jan M a rc in  — p la 
s ty k . W arszaw a. Szczepański K a z i
m ie rz  — n a u c z y c ie l L ic e u m  S ta ty 
s tycznego. W arszaw a, S zczypek Jan
— cz łon e k  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y j
n e j D o lice , w o j.  szczec ińsk ie . Sze- 
l ig o w s k i Tadeusz — k o m p o z y to r, 
prezes Z w ią z k u  K o m p o z y to ró w  P o l
s k ich , W arszaw a, S ze w a lsk i R o b e rt
— p ro fe s o r P o lite c h n ik i,  G dańsk, 
S zp e rk o w s k i K a s ja n  — cz łon e k  
s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j P rz y s ie k *  
w o j.  poznańsk ie .

T re p c ry ń s k i S ta n is ła w  
W arszaw a, Tuczem ska  W anda  — 
cz łon e k  za rządu  ..C a rita s “ . W arsza
w a, T u w im  J u lia n  — l ite ra t .  W ar
szawa.

U rb a ń c z y k  S ta n is ła w  — nacz. inż . 
w  Z a k ła d a ch  P rz e m y s łu  B a w e łn ia 
nego. Łódź.

W archałow ski E dw ard  — p ro fe s o r 
P o lite c h n ik i.  W arszaw a. W asilkow - 
ska  Z o fia  — w ic e p rze w o d n iczą ca  
L ig i K o b ie t, c z ło n e k  Sw . R a d y  P o
k o ju , W arszaw a, W ierzb ick i W ito ld
— p ro fe s o r P o lite c h n ik i,  w ice p reze s  
P A N . prezes N O T , W arszaw a, W ita s  
S te fa n  — ch ło p , K o m o ró w  w o j. 
rzeszow sk ie . W nuk M arian  — re k to r  
A k a d e m ii S z tu k  P ię k n y c h , W arsza» 
w a, W o ro no w ska  G enow e fa  — m a r 
szyn is ta  P K P . K ę trz y n , w o j. oli- 
s z ty ń s k ie , W ożnicki Jerzy  — sekre»- 
ta rz  K o m ite tu  S ło w ia ń sk ie g o . W a r
szawa, W y k a  K azim ie rz  — p ro fe s o r  
U n iw e rs y te tu  Ja g ie llo ń s k ie g o , K ra 
k ó w .

Zachw atow icz Jan — a rc h ite k t ,  
W arszaw a, Z ajączkow ski A naniasz
— p ro fe s o r U n iw e rs y te tu  W arsz., 
W arszaw a, Zalew ska R om ualda — 
ch ło p k a , K o ła c z k i, w o i. b ia ło s to c k ie , 
Zelw erow icz A leksander — a k to r , 
W arszaw a,

Zu krow ski W ojciech — l it e r a t ,  
W arszaw a, Ż y la k  K a z im ie rz  — 
p rz o d o w n ik  p ra c y  F a b ry k i  • M aszyn  
R o ln ic z y c h  , ,K r a j ‘ \  K u tn o , Z y c W iń -  
s k i K az im ie rz  — p rzód , p ra c y  fa b .  
r y k i  „U rs u s " ,  w o j.  w a rsza w sk ie .

W  opa rc iu  o b ra te rską  p rz y ja ź ń  z Z S R R  
na ród  a lb a ń sk i zw yc ię sko  b u d u je  socja lizm

Piraemówienie ukepremiera Mełuneda Szechu na uroczystej akademii
w Tiranie

(f)i TIRANA (PAP). Na uroczystej akademii w  ósmą rocz
nicę,( wyzwolenia Albanii wygłosił referat zastępca p rze w o 
dniczącego Rady Ministrów — Mehmed Szechu.

J u k  po raz ósmy — ośw iad
czył Szechu — św ięcim y dzień 
wyzw olenia naszego narodu spod 
okupac ji faszystowskiej. 29 l i 
stopada 1944 r. naród albański 
w  fcrwawych w a lkach z okupan
tam i faszystow skim i całkow icie 
w y z w o lił swą ojczyznę, ustana
w ia jąc na gruzach obalonej 
w ładzy feudalno-burżuazyjne j 
władzę ludowo -  dem okratycz- 
ną.

Jedynie- dz ięk i pomocy Zw iąz
ku Radzieckiego, którego boha
terska A rm ia  zadała śm ierte lny 
cios hordom  h itle ro w sk im  — 
m ó w ił dale j Szechu — stało się 
m ożliwe powstanie zbro jne na
rodu albańskiego i  ca łkow ite  
wyzw olenie k ra ju  od najeźdź
ców w łosko -  niem ieckich.

Dzień w yzw olenia po raz 
p ierwszy w  h is to r ii naszego k ra 
ju  zapewnił na rodow i a lbańskie
m u w ie rnych  i  potężnych so
juszników , ja k im i są Związek 
Radziecki i  towarzysz S ta lin  
oraz k ra je  dem okracji ludowej. 
Jest to decydujący czynnik, k tó 
ry  gw aran tu je  wolność i  nieza
wisłość naszego k ra ju . Źródłem  
wyzw olenia A lb a n ii jest zwycię
stwo W ie lk ie j październ ikow ej 

'  R ew oluc ji Socjalistycznej. Bez 
Zw iązku Radzieckiego nie do po
m yślenia by łoby nasze w yzw o
lenie spod jarzm a kap ita lis tycz
nego. Dlatego też dziś, w  dn iu 
Święta W yzwolenia, naród a l
bański z całego serca pozdraw ia 
Zw iązek Radziecki i  życzy to 

warzyszowi S ta lino w i —• w yzw o
lic ie lo w i i  obrońcy interesów 
naszego narodu — dług ich la t 
życia dla szczęścia całej po
stępowej ludzkości.

Szechu obszernie om ów ił 
wspaniałe sukcesy narodu a l
bańskiego osiągnięte po w yzw o
leniu k ra ju . W  ciągu tych ośmiu 
la t is tn ien ia  w ładzy ludow ej — 
pow iedzia ł on —  k ra j nasz 
w kroczy ł na drogę budowy so
cja lizm u.

A lbańska R epublika Ludowa 
— powiedział Szechu — jest 
dziś punktem  oporu obozu so
c ja lizm u na zapleczu czołowych 
oddziałów obozu im peria lis tycz
nego. W  w y n ik u  zdrady k l ik i  
T ito  A lban ia  znalazła się w  oto
czeniu w rogich państw  i sate li
tów  im peria lizm u am erykań
skiego. Naród albański buduje 
u siebie socjalizm, trzym ając w  
jednej ręce m otykę, a w  d ru 
giej karabin.

Potępia jąc agresywną po litykę  
sługusów im peria listycznych z 
Belgradu, A ten i Rzymu wobec 
A lbańsk ie j R epub lik i Ludow ej, 
Szechu wskazał, że w  okresie od 
1949 roku  do c h w ili obecnej do
kona li oni 920 p row okac ji na 
lądzie, w  pow ietrzu i  na morzu, 
nie licząc nasyłania dywersan- 
tów  i  w ie lk ie j p row okac ji zb ro j
nej na po łudniow ej gran icy 
k ra ju  w  sierpn iu 1949 roku.

Naród albański —  powiedział 
Szechu —  czujn ie stoi na stra
ży swych zdobyczy dem okra ty-

cznych. W rogom narodu albań
skiego nie uda się zrealizować 
swych p lanów ,-jeś li ośmielą się 
dokonać zamachu na naszą w o l
ność i niezawisłość. Po p ie rw 
sze, dlatego, że naród a lbański 
zespolony w okó ł A lbańsk ie j 
P a r t ii P racy i  Envera Hodży, 
gotów jest udzie lić swym  w ro 
gom zasłużonej odprawy, obro
nić s-wą ojczyznę, pokój i  socja
lizm . Bohaterska arm ia ludowa, 
zahartowana w  walce narodo
wo _ wyzwoleńczej, zdoła z ho
norem obronić wolność swego 
narodu.

Po drugie, dlatego, że A lb a 
nia nie jest izolowana i osamot
niona. S tanow i ona nieodłączną 
część obozu poko ju  i  ma tak 
w iernych i  potężnych p rzy ja 
c ió ł i  sojuszników, ja k  ZSRR i  
k ra je  dem okrac ji ludow ej. Z ge
ograficznego punk tu  w idzenia 
jesteśmy w praw dzie  otoczeni 
przez w rogów, ale o losie naro
du nie  decydują względy geo
graficzne. zwłaszcza w  epoce 
s ta linow skie j. Fakt, że na u ro
czystości związanej z dn iem  
wyzw olenia naszego narodu o- 
becna jest radziecka delegacja 
rządowa, rządowe delegacje 
Chińskie j R e pu b lik i Ludow ej, 
K oreańskie j R e pu b lik i Ludowo- 
Dem okratycznej i  innych  k ra 
jó w  ludow o-dem okra tycznych 
świadczy, że A lb an ia  n ie  jest 
izolowana. Naszą sytuacja we
wnętrzna jest, ja k  n igdy przed
tem, ustabilizowana. R ezulta ty 
odbytych we w rześniu w yborów  
do Rad Narodowych świadczą 
dob itn ie  o trw a łe j w ięz i narodu 
ze swą w ładzą i  P a rtią  Pracy.

Przemówienie przewodniczącego delegacji radzieckiej gen. Galickiego
! Osiem la t temu — oświadczył 

przewodniczący radzieckie j de
legacji rządowej, generał Ga
lic k i — naród albański od
niósł historyczne zwycięstwo, 
w y rw a ł swą ojczyznę ze szpo
nów faszyzmu i  s tw orzy ł w o l
ną, n iezawisłą repub likę  ludo 
wo-demokratyczną.

D la narodu radzieckiego — 
powiedział generał G a lick i — 
dzień wyzw olenia narodowego 
A lb a n ii jest znam ienny dlatego 
również, że narody naszych k ra 
jó w  wspólnie w a lczy ły  przeciw 
ko najeźdźcom faszystowskim  i 
odniosły zwycięstwo nad w ro 
giem. W ypełnia jąc swą m isję 
wyzwoleńczą, A rm ia  Radziecka, 
która  pobiła na głowę najeźdź
ców n.iemiecko-faszystowskich, 
pomogła m iłu jącem u pokój na
rodow i albańskiemu zrzucić 
jarzm o faszyzmu. Z ziemi albań
skie j wygnano na zawsze kap i
ta lis tów  zagranicznych i rodzi
mych oraz .obszarników, ciemięz
ców narodu albańskiego. Do ak
tywnego życia politycznego w łą 
czyły się najszersze rzesze ludzi 
pracy.

Z ogromną uwagą i sympatią 
— powiedział dalej generał Ga
lic k i — ludzie radzieccy śledzą 
waszą walkę, zmierzającą do 
wzmocnienia dem okracji ludo
w ej i cieszą się z każdego no
wego sukcesu, osiągniętego przez

naród albański w  budownictwie 
gospodarczym i  ¡kulturalnym.

Narody radziecki I albański, 
podobnie jak wszystkie bratnie 
narody krajów demokracji lu
dowej, związane są po wieczne 
czasy nierozerwalnymi więzami 
przyjaźni i współpracy.

Masy pracujące Albańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz
nej — jednej ze sławnych „b ry 
gad szturmowych“ światowego 
ruchu rewolucyjnego — czujnie 
stoją na straży pokoju, wnosząc 
cenny wkład do naszej wspólnej 
sprawy walki o pokój.

K lika Tito-Rankowicza, będą
ca narzędziem imperializmu a- 

merykańsko-angielskiego, doko
nuje prowokacji na granicy z 
Albanią i z innymi krajam i de
mokracji ludowej, oddaje agre
sorom amerykańskim bazy i su
rowce strategiczne. Jednakże 
żadne prowokacje nie zdołają 
zastraszyć narodu albańskiego. 
Dzierży on wysoko sztandar 
walki o pokój, wolność i nieza
wisłość narodową, mając mocne 
oparcie w Związku Radzieckim 
i w  krajach demokracji ludowej.

Przeciwko reżimowi faszy
stowskiemu, przeciwko jarzmu 
niewoli imperialistycznej, o po
wrót Jugosławii do bratniej ro
dziny wolnych krajów obozu de
mokratycznego wzmaga się w al
ka wyzwoleńcza narodu jugo-

słowiańskiego, rosną i krzepną 
siły prawdziwych patriotów ju 
gosłowiańskich.

S iły obozu pokoju — powie
dział dalej general Galicki —. 
przeważają nad siłam i reakcji i  
wojny, przyjaźń kra jów  obozu 
pokoju jest niezłomna jak  gra
n it; przyjaźń ta i  jedność sta
nowią w ielką siłę, o którą roz
b iją  sobie głowę imperialiści a- 
merykańscy, jeśli spróbują po
zbawić narody ich wolności ł  
niezawisłości, ich prawa budo
wania własnego życia, życia bez 
ciemięzców, bez kapitalistów, 
bankierów i obszarników.

Naród albański w  swej szla
chetnej walce o sprawę pokoju 
może zawsze liczyć na sympa- 

m iłujących pokój narodów 
świata, na potężne braterskie 
poparcie wielkiego narodu ra
dzieckiego, który zawsze nieugię
cie bronił i broni sprawy zacho
wania i utrwalenia pokoju, pro
wadzi niezłomną walkę o za
pewnienie bezpieczeństwa mię
dzynarodowego, o niezawisłość 
narodów.

Pod przewodem Albańskiej 
Partii Pracy i swego wodza to 
warzysza Envera Hodży naród 
albański spokojnie i zdecydowa
nie buduje swe nowe życie, ko
rzystając z braterskiego popar
cia całego obozu demokracji i 
socjalizmu.
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Zwyciężyliśmy—dzięki kombajnom
W dniu 5 grudnia 1951 r. u ru 

chomiono 1-sz.y komba.ln ..Don
bas" w  naszej kopaln i — „B ie l- 
szowice“ . M oja  brygada była 
pierwszą brygadą kom bajnową 
w  kopalni.

Stosunek załogi do nowej m a
szyny b y ł początkowo raczej 
n ieu fny, wyczekujący., Zdawa
łem  sobie sprawę ^ tego, że od 
w yn ikó w  naszej brygady będzie 
zależało — czy kom bajn stanie 
sie w  naszej kopaln i maszyną,
0 k tóre j załoga będzie m ów iła 
z lekceważeniem, czy też zyska 
on sobie uznanie i będzie nie 
ty lko  szybko łam ał pokłady wę
gla, ale również — nieufność do 
npwych maszyn i stare, wstecz
ne nieraz poglądy.

Pierwsze dn i pracy z kom 
bajnem by ły  trudne. Chodziło 
nam przede wszystkim  o to, aby 
poznać ta jn ik i nieznanej nam 
radzieckiej maszyny, aby dojść 
do tego, jak ie  są m ożliwości 
kom bajnu. Chcieliśm y ja k  na j
prędzej fedrować „na c a ły ' gaz"
1 udowodnić, że kom bajn „D on
bas“  będzie dla nas nieocenio
ny w  walce o plan.

Już po miesiącu prób i  do
świadczeń, zaczęliśmy osiągać 
niezłe w y n ik i, które następnie 
z każdym dniem popraw ia liśm y: 
16 stycznia br. 124 procent nor
m y; 25. I. — 137 procent itd.

W lu tym  1952 opanowaliśmy 
ca łkow icie  technicznie i  o rgan i
zacyjnie pracę w  nowych w a
runkach i rozpoczęliśmy syste
matyczne zam ykanie cyk lu  w  
ciągu 24 godzin na ścianie d łu 
gości 150 m. Produkcja kom -

Oshar Fojt
k o m b a jn is ta  k o p . „B ie ls z o w ic e “

ba jnu wyniosła wówczas 400 
ton.

Odtąd stał się u nas „D on
bas" bardzo popularny. Załoga 
uw ierzyła, że dzięki kom bajno
w i polepszymy swoje w y n ik i we 
współzawodnictw ie pracy i  w  
w ykonyw aniu  zadań p rodukcyj
nych.

Praca na ścianie kom bajno
w ej zaczęła biec norm alnie. Roz
poczęliśmy więc nauczanie to
warzyszy obsługiwania kom baj
nu w  warunkach bezpośrednio 
przodkowych, aby w  ten sposób 
przygotować nowe kadry kom 
ba jn is tów  dla nowych maszyn, 
które  m ia ły  nadejść w  k ró tk im  
czasie.

W  k w ie tn iu  1952 r. zo
stałem przydzie lony na 2-gi 
kom bajn „Donbas“ , k tó ry  k ie 
row nictw o kopa ln i urucho
m iło  . w  in nym  pokładzie i  na 
innych w arunkach obudowy. 
Na starej ścianie była  stosowa
na obudowa drewniana, na no
w ej zaś —  obudowa żelazna, 
dzięki czemu obsługa kom bajnu 
mogła ulec zmniejszeniu. Tak 
więc, podczas gdy w  poprzed
nich w arunkach pracowało przy 
kom bajnie 8 — 10 osób, to  obec
nie już  ty lk o  6 ludzi.

W yn ik i, ja k ie  osiągaliśmy, by
ły  na jwyższym i, jak ie  w  ogóle 
osiągnięto w  polskim  przemyśle 
węglowym  )— każdy 45 ton na 
roboczodniówkę.

T akie  w y n ik i b y ły  możliwe 
dzięki odpowiedniemu zorgani-

' zowaniu pracy przez dozór i  
w łaściwem u wyposażeniu, k tó re  
zapewniło nam k ie row n ic tw o ko
palni.

Na podstawie b lisko  rocznej 
pracy na kom bajnie, stwierdzam, 
że mechanizacja urabiania i  za
ładunku stwarza górnikom  w  
przodkach korzystniejsze w arun
k i —  zarówno jeś li chodzi o 
wzrost wydajności, wzrost pro
dukc ji, ja k  i  o ulżenie pracy.

Jednocześnie znacznie pod
n ios ły  się nasze zarobki. Tak np. 
w  grudn iu 1951 zarobiłem  1.9Ó0 
zł, a w  m a ju  br. — 3.700 zł;

zarobki u tow. Franciszka S iw ka 
wzrosły z 1.927 zł w  grudn iu ub. 
r. na 3.207 zł w  m aju  1952 r. 
Ludzie, k tó rych  zastąpiła maszy
na, mogli przejść na inne. mie- 
obsadzone odcinki p rodukc ji w  
naszej kopalni.

Mechanizacja wydobycia wę
gla jest jedyną racjonalną d ro
gą, po k tó re j pow inno postępo
wać górn ictw o Polski Ludowej, 
aby w  ten sposób podnieść pro
dukcję i ulżyć pracy górnika. 
Bez kom bajnów, kop. „Bielszo- 
w.ice“  n ie  byłaby w  stanie w y
konać swojego rocznego planu 
p rodukc ji przed term inem .

Ja i m oja brygada radujem y 
się z tego, żeśmy pomogli naszej 
załodze wykonać już  w  listopa
dzie p lan roczny, żeśmy dzięki 
kom bajnom  trzy  razy pod rząd 
zdobyli sztandar przechodni ZZG 
—- teraz już  na własność, i że 
od czasu wprowadzenia u nas 
kom bajnów  kopalnia „B ie lszow i- 
ce" zna jdu je  się s ta le . w  czo
łówce kopalń polskiego przem y
słu węglowego.

Naszą pracą dla um ocnienia s ił O jczyzny 
rea lizu jem y szczytne hasła w a lk i o pokó j
Reierat Jarosława Iwaszkiewicza na II Ogólnopolskim Kongresie Obrońców Pokoju

Poseł wśród swych wyborców
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  Z G DAŃSKA )

Jeszcze nie  za ta rł się w  pa
m ięci obraz tamtego paździer
n ikowego dnia, gdy miesz
kańcy Gdańska śpieszyli t łu m 
nie do loka lów  kom is ji w y 
borczych, aby oddać swój głos 
na lis tę  kandydatów  F rontu 
Narodowego.

*
Dziś znów tłum n ie  śpieszą lu 

dzie na zapowiedziane na n ie 
dzie lny poranek sprawozdawcze 
zebrania poselskie w  Gdańsku.

W ie lka sala Teatru W ybrze
że ledwo była w  stanie pomie
ścić zebranych. Gdy na m ów nicy 
stanął poseł Jan Trusz. dobrze 
tu  znany ze swej trosk i o roz
w ó j miasta, łub iany przez lud 
ność, zebrani p rzy ję li go gorą
cym i oklaskam i.
Poseł Trusz m ów ił o tym  w ie l

k im  wzruszeniu, ja k ie  przeży

w a li wszyscy, k tó rzy  uczestni
czyli w  otwarciu I  sesji Sej
mu, powołanego przez naród.

— Jesteśmy sługami narodu 
— m ów ił — w  im ię urzeczyw i
stnienia jego w o li nie będziemy 
szczędzić sił, ani cofać się przed 
przeszkodami.

Następnie poseł Trusz opo
w iedzia ł zebranym o zorganizo
w an iu  wojew ódzkich zespołów 
poselskich, k tóre jeszcze s iln ie j 
powiążą posłów z terenem i  po
zwolą im  na bliższe poznanie 
jego spraw, potrzeb i bolączek.

Sala teatru długo rozbrzm ie
wała oklaskam i, okrzykam i na 
cześć towarzysza Bolesława B ie
ruta i F rontu Narodowego, gdy 
mówca opowiedział, ja k  Izba 
dokonała w yboru  Prezesa Rady 
M in is trów .

Po sprawozdaniu posła Jana

Trusza prof. Rylke, członek O- 
gólnopoiskiego K om ite tu  Fron
tu  Narodowego w ręczył dyp lo
m y uznania na jbardzie j zasłu
żonym aktywu storn F rontu  Na
rodowego z terenu Gdańska.

Z zadowoleniem p rzy ję li w y 
borcy Wybrzeża sprawozdawcze 
zebrania poselskie. Na ulicach 
słychać by ło  zdania, w ym ien ia
ne przez ludzi, wracających z 
zebrania:

— To tak w łaśnie pow inno 
być, poseł pow in ien nam do
kładn ie opowiedzieć o wszyst
kim , co dzia ło się w  Sejmie.

Sprawozdawcze zebrania po
selskie stały się jeszcze jednym 
ogniwem, zacieśniającym ser
deczną więź wyborców z ich 
przedstaw icie lam i w  Sejm ie Pol
skie j Rzeczypospolitej Ludowej.

(jk)

P od  os trym  ką tem

M l e k o  n a u 1 i c y
Giżycko.
Idziesz, ulicą Warszawską ko- j 

ło baru mlecznego i musisz dob- i 
rze uważać pod nogi, aby nie i 
rozlać kubka z mlekiem, albo ; 
nie pośliznąć się na bułce z 
marmeladą. Idziesz i musisz na j 
lewo i prawo przepraszać, aby 
nie potrącić jakiegoś mężczyznę 
opartego o parapet ze szklanką 
kakao w ręku, czy nie wytrącić j 
kanapki z serem jakiejś kobie- j 
cie, która spacerując pospiesznie 
je swoje śniadanie. \ j

Dlaczego na ulicy? Bo w lo- j 
katu baru mlecznego ciasno jak 
w' klatce, bo po ścianach spły- j. 
wa wilgoć. Zimno, grzyb — nie
przyjemnie.

Wszyscy to rzecz jasna widzą. 
Były już decyzje i polecenia, 
komisje i orzeczenia, decyzje 
ostateczne i polecenia do bez
zwłocznej realizacji.

Od trzech lat krążą pisma i 
zapadają uchwały. Podjęły już

w tej sprawie decyzję prezydia , 
M RN i PSIN, zapadło postano
wienie KP, interweniował oso- | 
biście przewodniczący Prezy- i 
diurn WRN.

A w barze ciągle bez zmian.
Rok temu zdecydowano prze

nieść bar mleczny do lokalu 
zajmowanego przez mało ren
towną, wiecznie pustą kaw iar
nię „Łuczanka“. Wszystkie ko
lejne instancje były tu zgodne j 
dając temu wyraz  całą masą j 
pieczątek i podpisów. Wobec 
jednak protestów PSS — spra- j 
wa dotarła do Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego, do De
partamentu Żywienia Zbioro
wego. Dla ostatecznej decyzji.

Kamień w wodę. M ija  rok. 
a odpowiedzi żadnej, mija rok | 
w trakcie którego wzrosły obro- | 
ty baru. trzyosobowa obsługa | 
baru młecznego zabrnęła w 
chroniczny katar, książka życzeń

i zażaleń zamieniła się w ta
siemiec skarg na zimno, wilgoć. 
Ciasnotę — a z Warszawy ani 
znaku życia.

Bar mleczny w Giżycku znaj
dujący się w najgorszych /w wo
jewództwie olsztyńskim w arun
kach, przoduje w wysokości 
obrotów. Dzienne obroty baru 
wzrosły w październiku w sto
sunku do kwietnia br. z 500 zł 
dziennie do 1000 zł.

Jak to robią? W jaki sposób 
— mógłby ktoś zapytać — moż
na obsłużyć w tych warunkach 
kilkuset konsumentów dziennie. 
Odpowiedzią na to pytanie jest 
opis zamieszczony na początku 
tego felietonu.

Żywimy nadzieję, że Departa
ment Żywienia Zbiorowego 
przypomni sobie nareszcie o lo
sie rok temu Wysłanego pisma 
i że sprawa ta nareszcie zosta
nie załatwiona. (wik)

Data I I  Polskiego Kongresu 
Pokoju, k tó ry  zebrał się w  dn iu  
dzisiejszym w  Warszawie, p rzy
pada w  momencie specjalnie 
ważnym nie ty lk o  d la  naszego 
k ra ju , ale i dla ogólnego rozwo- 
ju  sytuacji międzynarodowej.

Ostatnie ' w ybory do Sejmu 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
w ej zaświadczyły wym ownie, że 
zjednoczenie całego narodu pol
skiego we Froncie Narodowym 
jest dowodem wysokiego stopnia j 
zwartości m yśli i uczuć wszyst- ; 
k ich Polaków, że istn ie je w  te j | 
ch w ili w  naszym k ra ju  taka jed- ! 
nolitość op in ii publicznej, ja - 1 
kie jśm y nie  zaznali w  całym  | 
przebiegu naszej h istorii.

Uchwalenie K onsty tuc ji Pol
skie j Rzeczypospolitej Ludowej i 
powołanie pierwszego Sejmu 
Rzeczypospolitej, opartego na je j 
demokratycznych zasadach — to 
dwa ważne fak ty  historyczne 
bezpośrednio z te j jednomyślno
ści wynikające. Nadają one bar
w y całemu dzisiejszemu momen
to w i historycznemu. Rząd, Sejm 
i całe życie naszej Ojczyzny 
czerpią z te j jednomyślności pe
wność i siłę.

Front Narodowy 
jest frontem pokoju

Realizacja programu jednoli- 
j tego F rontu Narodowego to  
| podług słów Prezesa Rady M i- 
j n is trów  obywatela Bolesława 
B ieruta — najważniejsze zada- 

j nie naszego obecnego rządu (o- 
j klaski). Program  ten stanowi 
| fundam ent mocy, k tó ry  pozwa
li«  nam urzeczywistniać nasze 
codzienne zadania, pozwala nam 
otw ierać i  realizować perspekty
w y  naszych planów  gospodar
czych, pozwala nam zająć się 
zagadnieniami, jak ie  stawia 
przed nam i rozwój naszej k u l
tu ry  narodowej — pozwala nam 
wreszcie w stąp ić na drogę pro
wadzącą do pomyślności i poko
ju.

Idea powszechnej pokojowe.; 
współpracy narodów narodziła 
się nie od dziś na świście. A le  
n igdy nie m ia ła jeszcze za sobą 
tak  zw arte j i zorganizowanej 
masy obrońców, praktycznie 
wciela jących ją w  życie.

W ielką radością jest dla nas 
myśl, że również Polska w  tak 
poważnej mierze przyczyniła 
się do powstania tej organiza
c ji obrony pokoju, do połącze
nia wszystkich p raw dziw ie  p ra
gnących poko ju  na całym  świę
cie w  jedną potężną gromadę.

Znana jest rola kongresu 
wrocławskiego, Kongresu In te 
lek tua lis tów  w  Obronie Poko
ju. Od tego czasu dzie li nas za
ledw ie cztery lata, a ileż drogi 
przeszedł już nasz ruch! Jak 
się roz la ł szeroką fa lą  po całym 
świecie dzięki wysiłkom  obroń
ców pokoju wszystkich k ra jów !

Nasza praca i pełne o fia rno
ści oddanie się sprawom poko
jow e j odbudowy Ojczyzny, 
sprawom tworzenia lepszej 
przyszłości społecznej, ekono
micznej i k u ltu ra ln e j dla k ra 
ju  jest najlepszym, na jrze te l- j 
niejszym sposobem realizowa- | 
nia w  życiu najszczytniejszych 
haseł pokoju um iłowanych 
przez całą ludzkość.

Otoczeni jesteśmy 
przyjaciółmi

Ta wola pokoju, k tóra sta
now i ja k  gdyby sam rdzeń na
szego życia społecznego, p o li
tycznego i ku ltu ra lnego  — w y 
raża się może na jdob itn ie j- w 
systemie przy jaźn i i sojuszów.

Gdy spo jrzym y naokoło sie
bie, spostrzeżemy, że jesteśmy

ze wszystkich stron otoczeni 
p rzy jac ió łm i; wszystkie granice 
Polskiej Rzeczypospolitej L u 
dowej są granicam i pokoju 
(oklaski).

Przede w szystkim  jest to 
przyjaźń z w ie lk im  Zw iązkiem  
Radzieckim. Sojusz z '„narodem  
stu narodów" jest fundam en
tem  nie ty lk o  naszych stosun
ków  pokojowych: przecież oczy 
wszystkich m iłu jących  pokój 
ludz i na świecie zwrócone są 
w  stronę, gdzie ja k  powiada 
poeta:

„W  trzech pokojach starego 
K rem la

żyje człowiek im ien iem  Stalin.
Późno w  nocy gaśnie św iatło 

w  jego oknie.
Przepełniony on jest troską 

o przyszłość świata...“  
(Pablo Neruda)

(Huczne oklaski. Wszyscy 
wstają i  skandują: Sta-lin).

Oczy wszystkich m iłu jących 
pokój ludzi skierowane są w 
stronę W ielkiego Chorążego Po
ko ju  i  w  stronę narodu, k tó re 
m u On przewodzi. Nasz K on
gres przesyła dziś pozdrowienie 
Kongresowi Pokoju, k tó ry  się 
zbiera w  M oskw ie po ju trze  i  je 
stem w-yrazicielem uczuć tych 
wiszystkich, tu  na sali obecnych, 
k tó rzy  sk ierow ują swój głos. 
swoje życzenia, swoją wdzięcz
ność i  swój entuzjazm  w  stronę 
tego Kongr&su (huczne oklaski).

Pokojowym  i  pe łnym  p rzy 
jaźn i jest rów nież nasz stosu
nek z Ludową R epubliką Cze
chosłowacką (oklaski).

Wreszcie przyjacie lskie  i  peł
ne zaufania jest nasze współ
życie z N iem iedką Republiką 
Demokratyczną' (oklaski). D o j
ście do głosu praw dziw ie  poko
jow ych i  dem okratycznych p rą 
dów  w  narodzie n iem ieckim  
jest jednym  z najważniejszych 
Osiągnięć pokojow ych epoki 
powojennej, jest najwyższą na
dzieją ludz i w ierzących w  po
kó j. P rzyk ład naszego . w spół
życia 'z  N iem iecką Republiką 
Dem okratyczną jest dowodem, 
że stosunki oparte na szczerych 
dążeniach pokojow ych pom ię
dzy dwoma narodam i nie ty lko  
mogą się stać poprawne, ale 
mogą się przerodzić w  p rzy
jaźń, mogą n ie  ty lk o  przestać 
być zarzewiem w o jny, ale 
przeciwnie, stać się podstawo
wym  czynn ik iem  pokoju.

Imperialiści odbudowują 
siły agresji

Jeżeli jednak oderw iem y o- 
czy od spraw polskich, spo
strzeżemy czerwone plam y 
k rw i na w ie lu  miejscach globu 
ziemskiego, a przede wszystkim  
na obszarach nieszczęsnej K o
rei, gdzie bohaterski naród ko
reański walczy ,z ohydną napa
ścią im peria listów .

Spostrzegamy w  samej E u
ropie odbudowujący się bastion 
h itle ryzm u i neofaszyzmu, za
grażający na nowo wszystkim  
sąsiadem Niemiec i generałów, 
marzących o podbojach nowych 
Lebensrac mów.

Powstają nowi rycerze swa
styki, nowi hodowcy mordu i 
nienawiści — jak koszmarne 
marionetki o drewnianych twa
rzach, marionetki, które ktoś z 
ukrycia pociąga za pozłacane 
sznurki.

W iem y dobrze, k to  k ry je  się 
za ku lisam i, w iem y k to  o tw a r
cie toczy współczesne wojny, 
kto uzbra ja  do npwych zbrodni 
N iem cy zachodnie, czyja ręka 
Sieje m ordy w  A fryce  Północ
nej i na B lisk im  Wschodzie, k to

się czai w  yie tnam skich lasach 
i  m okradłach, k to  pociąga za 
owe pozłacane sznurki groź
nych marionetek.

Dwie Ameryki
Stała się u ta rty m  powiedze

niem. sloganem bardzo często 
używanym  i nadużywanym  ta 
nazwa: amerykańscy podżegacze 
w ojenni. A le  rzadko zastana
w iam y się nad znaczeniem, nad 
treścią wewnętrzną tego powie
dzenia.

Czy słowo A m eryka  oznacza 
jak iś  czarny, straszny kon ty
nent? Czy Am erykan ie  to in n i 
ludzie niż my? B yna jm n ie j, są 
tak im : samymi ludźm i ja k  my. 
U nich tak  samo m atka żegna 
się z dzieckiem wychodzącym 
do szkoły, tak  samo żona odpro
wadza męża . idącego do fa b ry 
k i. Dzieje A m eryk i, Stanów 
Zjednoczonych A m eryk i Pół
nocnej. mają również piękne 
stronice. W alka Stanów Z jedno
czonych o niepodległość, walka, 
w  k tó re j b ra li udzia ł w ie lcy 
demokraci św iata: Kościuszko, 
Pułaski, jLafayette, w  k tó re j prze 
lew ali swą k re w  najlepsi syno
w ie  obu pó łku l, jest cudowną 
kartą  w a lk  ludzkości o postęp 
i wolność. A  ta k i człowiek, ja k  
ów „d rw a l“ , którego opiewają 
pisarze i poeci, A braham  L in 
coln, k tó ry  nie zawahał się orę
żem zmusić Stany Południowe 
do przyjęcia  praw a o zniesieniu 
n iew o ln ic tw a czarnych? Czyż to 
nie jedna z p ięknych postaci 
h is to rii?

A le, niestety, obok Abraham a 
L inco lna is tn ie je  jego m order
ca fanatyczny Booth, obok p ra
cowitego i in teligentnego robot
n ika  am erykańskiego jego 
krw iożerczy i bezlitosny praco
dawca, obok postępowych pisa
rzy — dykta to rzy  trustów . Są 
dw ie  A m eryk i: n ieliczna garst
ka tych co przygotow ują w o j
nę w  im ię  swych in teresów ego
istycznych i klasowych i  k tó 
rych „s ty l życia“  zaciążył nad 
ich ojczyzną i A m eryka  p raw 
dziwa, A m eryka ludowa, k tó ra  
w o jny  nie chce! Są A m eryka 
nie. k tó rzy  pracują nad przy
szłym zniszczeniem świata, k tó 
rzy  zam ieniają Organizację Na
rodów Zjednoczonych, k tó ra  

j m iała realizować ideały b ra te r- 
I skiej współpracy narodów, w  
| organ swojego im peria lizm u — a 
j obok tego jest lud  am erykań- 
I ski, żyjący tradyc ją  ruchów  wy~ 
] zwoleńczych, tradyc ją  swych 
| w ie lk ich  synów, tak ich  mężów 
j stanu ja k  W ashington i tak ich  
i piewców wolności ludow ej ja k  
1 W alt W hitm an, lu d  dla którego 
i pow inniśm y żyw ić sympatię i 
j z k tó rym  pow inniśm y się do- 
| gadać!

| Nieśmy w najszersze masy 
prawdę o ruchu pokoju

Sekretarz KC  Kom unistycznej 
! P a rtii Zw iązku Radzieckiego 
I M alenkow  w  swoim słynnym  
j referacie na X IX  Zjeździe 
i K P ZR  pow iedzia ł co następuje:

„W  zw iązku z narastającą 
| groźbą w o jny  rozszerza się o- 
gólnonarodowy ruch w  obronie 
pokoju, powstaje antywojenna 
koa lic ja  rozm aitych klas i 
w arstw  społecznych, zaintereso
wanych w  położeniu kresu na
pięciu m iędzynarodowem u i w  
zapobieżeniu nowej w o jn ie  
św iatowej. Podżegaczom w o jen
nym  nie udaje się przedstawić 
tego bezpartyjnego, pokojowego, 
demokratycznego ruchu jako  
ruchu partyjnego, rzekomo ko 
munistycznego. Fakt, że Apel 
S ztokholm ski podpisało 500 m i
lionów  ludzi, apel zaś z żąda-

; niem zawarcia Paktu Pokoju 
j między pięcioma w ie lk im i mo- 
l carstwam i — przeszło 600 m i-  
| lionów, jest najlepszym zaprze- 
| czeniem tego tw ierdzenia podże
gaczy wojennych i wskaźnikiem  

| olbrzym iego rozmachu tego bez
partyjnego. demokratycznego 

I ruchu w  obronie pokoju. Ten 
i pokojow y ruch nie ma na celu 
| lik w id a c ji kap ita lizm u, jako że 
i nie jest to socjalistyczny, lecz 
j dem okratyczni' ruch setek m i- 
! lionów  ludzi. Obrońcy pokoju 
| wysuwają tak ie  zadania i pro
pozycje, k tó re  pow inny przyczy- 

| nić się do utrzym ania poko!u. 
i do zapobieżenia nowej wojnie. 
Osiągnięcie tego celu byłoby w 

i obecni'ch w arunkach h istorycz- 
; nych ogrom nym  zwycięstwem 
sprawy dem okracji i  pokoju.

Obecny stosunek sił między 
obozem im peria lizm u i w o jny a 
obozem dem okracji i pokoju 
czyni tę perspektywę najzupeł
niej realną. Po raz pierwszy w 
dziejach istn ie je  potężny i zwar
ty  obóz m iłu jących pokój 
państw".

Wszędzie is tn ie ją  oni — ich 
I serca b iją  w  niezliczonych o- 
¡ dezwach. ja k ie  dochodzą do nas 
¡ w  tych dniach, z okazji przy- 
j gotowań do kongresu w iedeń- 
S skiego. w  tych listach artystów  
| ja k  H enrj Matisse i Pablo 
; Picasso, pisarzy ja k  Charles 
I V ild ra c  czy Jorge Amado, po- 
1 l i  tyków  ja k  libe ra ł N itt i czy 
I chrześcijański dem okrata Terra- 
| nova, w  posłaniach prostych 
| ludzi B razy lii. In d ii i  k ra jów  
europejskich — i bicie ich m i- 

j  łu jących ludzkość serc. zlewa 
j się w  najp ięknie jszą muzykę 
| unoszącą się nad ku lą  ziemską.
! Odzywają się do nas ich gło- 
| sem i  pampasy A rgentyny i 
| puszcze B razy lii, wybrzeża Ka- 
| l i fo rn ii,  pustacie sycylijsk ie  i 
| pola Prow ancji. N ie do wszyst- 
i k ich  jednak dotarło  słowo na- 
j szego ruchu, nie wszyscy jesz- 
| cze zrozum ieli, że ich bezpo- 
1 średnich, interesów broni nasz 
znak, lecący niebem gołąb. Do
trzeć ja k  na jda le j w teren, prze
konać ja k  najszersze masy lu 
dzi o prawdzie naszego „bez - 
partyjnego, demokratycznego ru 
chu“  — oto najbliższe zadania 
kom ite tów  pokoju rozsianych 
po całym  świecie. To są ta k 
że niezm iennie i  nasze zadania.

Jednym  z potężnych środków 
przekonywania, uśw iadam iania 
ludzi co do ruchu poko ju  jest 
oczywiście m iędzynarodowa roz
mowa, dyskusja, w ym iana my
śli. Kongresy pokoju. posie
dzenia Św iatow ej Rady, kon
ferencje specjalne służą tak ie j 
w ym ian ie  m yśli poitoiędzy ludź
m i najrozmaitszych w ia r, n a j
odleglejszych przekonań, naj - 
różnorodniejszego pochodzenia. 
Ze tak ie  konwersacje są mo
ż liw e i  nie stanowią próżnej 
s tra ty  czasu, przeciwnie dają 
pozytywne i  zupełnie konkretne 
rezu ltaty, najlepszym  dowo - 
dem jest ostatnia konferencja 
w  spraw ie pokojowego rozw ią
zania zagadnienia niemieckiego.

Doniosłe ce le  
Kongresu Narodów

¡ W  połowie grudnia roku bie- 
jżąeego czeka nas poważne w y 
darzenie polityczne, ja k im  sta
nie się bez w ątp ien ia  Kongres 
Narodów w  Obronie Pokoju w 
W iedniu. W  odróżnieniu cd do
tychczasowych kongresów po
koju, wezmą w  n im  udzia ł nie
zm iernie szerokie rzesze delega
tów  z całego św iata, a także w y
bitne jednostki spośród naukow
ców, pisarzy i a rtys tów  obu pół
ku l, jednostki, k tóre dotychczas 
sta ły zdała od naszego ruchu.

’ Przez swą liczebność oraz przez
; szeroki wachlarz uczestników 
: Kongres ten wysunie się zapew- 
: ne na pierwsze rn ejsce za 
• wszystkich dotychczasowych ma
nifestacji p  kojowych.

Na jednej z o s trtrrch  swych 
; sesji Światowa Rada Pokoju 
i wydała kom unikat, staw iający 
i konkretne pytania, które m ają 
¡bvć tematem dyskusji w iedeń- 
: s-kich:

„Jak  powstrzymać toczące się 
(obecnie w o jny?"
; „Jak zlikwidować tak zwaną 
i zimną wojnę?"

„Jak zapewnić niepodległość 
i narodową i zagwarantować bez- 
! p'eozeństwo wszystkim  naro- 
fdom?“ '

Odpowiedzi na te pytania mo
gą być znalezione jedynie w  

! rozmowach pomiędzy przedsta
w ic ie lam i tych sił, które repre
zentują praw dziw ą wolę pokoju 
ludzi na świecie, to  znaczy tych 
wszystkich, do których nasz ruch 
przemówi swym szczerym dc- 

] -nekrotycznym i powszechnym 
wyrazem.

W  swobodnej a skutecznej d y - 
¡zkusji Kongres Narodów będzie 

się starał uplastycznić, zagadnie- 
:r:a. które dzielą świat na dwa 
obozy. Po jednej stronie stoi o- 

: bóz dem okracji i pokoju, które
go siły nieprzerwanie rosną — 
obóz jedności w człowieczeń
stwie. b ra tersk!e j jednomyślno
ści ludzi nowych, obóz które- 

■ go postęp ku ltu ra lny , technicz
ny. gospodarczy rw ie  naprzód 

I ja k  wiosenny potok. Po drug ie j 
| 'tro n ie  rozbicie, kłąb wewnętrz- 
j nych przeciw ieństw , zastój i m a- 
irazm . „a n ty lu d zk i" charakter 
I ustro ju, „a n ty lu d zk i" charakter 
-z tuk i, „an ty lud zk i" sposób m y
ślenia.

i Im peria lizm  am erykański 
zbrojąc się po zęby grozi is t- 

| n ien iu poszczególnych państw, 
i ich niepodległość po prostu sta
je  się zagrożona. I dlatego dla 
n ich w a lka  o pokój staje się 
również w a lką  o niepodległość. 
W  momencie zagrożenia narodo
wego bytu oczy prawdziwych 

| pa trio tów  k ra jó w  Europy i A - 
m eryk i, A z ji i A fry k i zwracają 
sie ku Św iatowej Radzie Poko
ju . ku  w iedeńskiemu Kongreso
w i Narodów  (oklaski).

Dla Polski Kongres W iedeń
sk i przychodzący w  tym  mo
mencie historycznym , k tó ry  cha
rakteryzow ałem  na początku 
mojego referatu posiada olbrzy
m ie znaczenie. Jest on jedno
cześnie dalszym etapem rozwo
jow ym  ruchu obrońców pokoju 
— i  to etapem bardzo w iele mó
wiącym. Jest on dalszym eta
pem w a lk i o pokój i prawdę, 
w a lk i z fałszem, zbrodnią i ob
łudą. A  przeciwstaw ia jąc się na 

i teren ie m iędzynarodowym  pod- 
| żegaczom w o jennym  —  u -  
j ła tw i nam nasze wewnętrzne za- 
| dania, k tóre dzięki swemu zw ią- 
! zaniu z zagadnieniem pokoju, 
nabierają międzynarodowego 

¡znaczenia: nasz F ron t Narodo- 
! wy, nasz plan 6-letni, nasz pa- 
! tr io tyzm  i nasze um iłow anie 
; człow ieka stają się przez to za- 
\ gadnieniem nie ty lk o  kra jow ym  
; ale św iatowym .
; Szczęśliwi pow inniśm y być, że 
bierzemy udzia ł w  ruchu obro
n y  pokoju i pow inniśm y się sta
rać ze wszystkich s ił naszych 
przyczyniać się do urzeczywist
nienia jego założeń i celów. Bo 
ja k  powiedział Bolesław B ie ru t; 
„w a lka  o trw a ły  pokój, o zw y
cięstwo braterskiego współżycia 
między narodam i — to najważ
niejsze zadanie obecnego poko
len ia !“  (d ługotrwale huczne o- 
klaski).
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Pi *aca polityczna podstawą sukcesów
prod u key ]* nych

P artia  uczy nas w ia ry  w  ma- | 
sy, umiejętności dostrzegania i I 
podchwytywania in ic ja tyw y  p ły- j 
nącej od dołu. Jakże w iele przy- ! 
kładów wspaniałej in ic ja tyw y 
mas na każdym odcinku życia 
politycznego i gospodarczego do
starczyła nam kampania w ybor
cza.

W ciekawe doświadczenia w 
tym  okresie wzbogaciła się też 
wrocławska organizacja p a rty j
na.

W oparciu o inicjatywę 
załogi

Załoga Fabryki Urządzeń Me- 
chanicznych we W rocław iu pla- j 
ny produkcyjne w październiku i. 
wykonała w 1.09 procentach. Su- j 
cha liczba. N iejedne załogi mog
ły  w tym miesiącu poszczycić j 
się nawet większą liczbą. A le  ! 
dla załogi F U M -u  liczba 109 pro j 
cent planu m ia ła  tu szczególną j 
wymowę. Przecież jeszcze we | 
wrześniu często dało się słyszeć 
zdanie, że to z w in y  załogi pla- i 
ny produkcyjne n 'e  są w ykony
wane. Zdaniem tym  usiłow ały j 
niektóre ogniwa dy re kc ji zasło- j 
n ić własne błędy, ja k : w ad liw ą  i 
organizację pracy, brak koordy
nacji pracy między wydzia łam i, ! 
w ad liw e planowanie, które po
wodowały zbyt często przestoje 
itp.

i w łaśnie ta rzekomo zła za- j 
ioga, gdy śm iało odwołano się 
do je j in ic ja tyw y , gdy obudzono 
wśród nie j am bicję współgospo
darza swego k ra ju  — stała się 
decydującym czynnikiem  w w a l
ce o przełamanie niedomagać 
ciążących na pracy zakładu.

— Program W yborczy F ron
tu Narodowego wskazuje na 
pierwszorzędne znaczenie w  roz
w o ju  naszej gospodarki narodo
w e j — p rodukc ji środków pro-

B. Gontzarsha

dukc ji. Taką produkcję w łaśnie 
my dajemy. W walce o rea liza
cję Programu Wyborczego m u
simy stanąć w pierwszych sze
regach — /. tym  czołowym ar
gumentem poszli do załogi agi
tatorzy F rontu Narodowego, 
członkowie pa rtit i bezpartyjn i.

— Gdy prowadziliśm y agita
cję wśród mieszkańców W roc
ław ia , niezm iernie było  nam 
przykro, gdy pyta li nas o nasz 
zakład, k tó ry  ma ciężki dług 
wobec państwa — opowiada 
tow. Dach es.

I coraz gorętsze stawały się 
dyskusje w kom itecie p a r ty j
nym i w  oddziałach. A k tyw  
pa rty jn y  i bezpartyjny w yka 
zywał na konkretnych przyk ła
dach, że jeś li dyrekcja odpo- j 
wiedmio rozplanuje pracę, dos- i 
tarczy m ate ria ły  na czas — za
łoga plan produkcyjny wykona.

Przeszłb 80 proc. załogi pod
ję ło konkretne zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia dnia 
wyborów  do Sejmu i zażarcie 
walczyło o ich realizację. N ie
jeden raz zapał i in ic ja tyw a 
brygad i załóg poszczególnych 
wydzia łów  staw ia ły adm in is tra
cję przed koniecznością uspraw t 
ir e t ia  organizacji pracy. B ryga
dzie wykończeniowej strugarki 
poprzecznej zabrakło części. 
G roził postój. Robotnicy Daches, 
F ila  i P ietruszka tak  uporezy- i 
w ie nalegali, aż dopię li zwoła
nia narady u szefa produkc ji, 
gdzie uzgodniono z wydziałem  
mechanicznym te rm iny  dostawy 
koniecznych części.

W całym zakładzie głośna się 
stała sprawa 15 maszyn ura to
wanych od „zagłady" dzięki bo
jow e j, świadom ej postawie g ru 
py robotn ików . A  było  to  tak.

, W ydzia ł mechaniczny dostarczył 
do montażu 15 kó ł zębatych. I 
m imo, że kontro la  międzyopera- 
cyjna je zdyskw alifikow ała , k ie
row nictw o zaiządziło, aby zb lo
kowane koła wm ontować w  ma
szyny. Okazało się .jednak przy 
pierwszej próbie, że maszyny 
„n ie  g ra ją “ . Zdem ontowanie 15 
maszyn i w yprodukow anie no
wych 15 kó ł zębatych wym aga
ło w strzym ania całego cyk lu  
produkcyjnego — groziło zawa
leniem planu.

Cały w ydzia ł montażowy głę
boko tym się przejął. Załoga za- 

| żądała przybycia na oddział dy- 
! re k c j i Na miejscu odbyła się 
| narada. Robotnicy wykazali, że 
kół zębatych nie należy w yrzu
cać na szmelc, że można je  na
praw ić. A le pomóżcie nam — 
m ów ili. Szef produkcji i g łówny 
inżynier, dw ie doby nie wychodzi 
l i  z zakładu, sami sta li przy szli
fie rkach, ucząc sz lifie rzy napro- 
stowyw ać je. W c;ągu 48 godzin 
s tra ty  by ły  naprawione. I 15 
maszyn uratowano.

W iele można przytoczyć po
dobnych przykładów. Osiągnię
te w  październiku zwycięstwo 
nauczyło załogę FU M -u walczyć 
o realizację swych planów  pro
dukcyjnych.

W  m iarę iak kom ite ty  zakła
dowe w  różnych fabrykach, w  
toku kam panii wyborczej u- 
ak tyw n ia ły  członków p a rtii i 
szeroki ak tyw  bezparty jny — 
wzmagał się w p ływ  organizacji 
p a rty jne j na bieg spraw w  
przedsiębiorstwie. Przykładem  
tu  mogą służyć też W rocławskie 
Zakłady M etalurgiczne.

Poważnym niedomaganiem 
zakładu, Wykonującego syste
m atycznie swe plany produk-

cyjoe. była duża ilość w ybra- 
ków. Organizacja party jna , k tó 
ra przez d ług i okres czasu godzi, 
ła się z tym  stanerp rzeczy — 

| w  okresie kam panii przedwy
borczej przełamała to fałszywe 
stanowisko. Z je j to in ic ja tyw y  
dział kon tro li technicznej ra
zem z aktyw em  pa rty jnym  prze- 
ana’ izowal przyczyny powsta
wania braków. W ykry to  różne 
niedociągnięcia w  samym pro
cesie technologicznym. S tw ie r
dzono również zbyt słabe prze
szkolenie pierwszych piecowych 
i brygadzistów. Zaczęto syste
matycznie usuwać dotychczaso
we niedomagania. B ra k i w  p ro
d u kc ji zm niejszyły się w  paź
dzie rn iku  z 3.5 do 3 procent.

Nauczyła się też organizacja 
pa rty jna  lep ie j m obilizować 
czujność rew o lucy jną  załogi.

Zdarzyło się raz w  wydziale 
a lum in ium , że ktoś celowo przy
kręc ił gaz, aby przedłużyć czas 
trw an ia  wytopów . Spostrzegli to 
piecowi. Na zebraniu oddziało
w ej organizacji pa rty jn e j gorą
co i żywo om awiano ten wypa
dek. Członkowie p a rtii postawi
li przed załogą całego oddziału 
konieczność wzmożenia czu j
ności.

Praca agitacyjna trwa
T rw a łe  sukcesy gospodarcze 

w yrasta ją  ty lko  na gruncie pra
cy po litycznej w  masach. Te 
organizacje party jne , w. szere
gach których świadomość tej 
prawdy stała się głęboką, lepie j 
są uzbrojone do dalszej w a lk i 
o nowe osiągnięcia produkcy j
ne.

W  W rocławskich Zakładach 
M etalurg icznych u trw a la jąc  do
bre doświadczenia pracy propa
gandowej z okresu kam panii 
wyborczej — kom ite t zakładowy

czuwa nad pracą radiowęzła 
fabrycznego. Już w  końcu paź
dziern ika i w  pierwszych dniach 
listopada do kom ite tu pa rty jne 
go i rady zakładowej zaczęły 
W pływać nowe zobowiązania 
dla uczczenia rocznicy W ie lk ie j 
R ew oluc ji Październikowej. 
P ierw si w ys tąp ili pracownicy 
I I I  zm iany W ydzia łu „H “ , k tó 
rzy zobow iązali się dać dodatko
wo ponad 20 ton wytopów.

Ogłoszbny przez radiowęzeł 
apel załogi tego wydzia łu  
b rzm ia ł: •— Towarzyszu, toamię- 
ta j, podejm ując w a rty  produk
cyjne na cześć R ewolucji Paź
dz iern ikow ej wyrażasz czynem 
swoją m iłość do w ie lk iego K ra 
ju  Rad, przyczyniasz się do po
krzyżowania planów agresyw
nych im peria lizm u, wyrażasz 
czynem tw ó j głęboki pa trio 
tyzm, walczyśz o u trw a len ie  
niepodległości naszej Ojczyzny, 
walczysz o pokój dla twoich 
dzieci.

Na a,pel ten odpowiedziały 
dw ie pierwsze zmiany wydzia- 

| łu, następnie szereg innych w y
działów.

Urozmaicony jest program  ra
diowęzła w  M iesiącu pogłębie
nia przy jaźn i polsko - radziec
k ie j. Pogadanki i  słuchowiska 
popu laryzu ją ogromne osiąg
nięcia potężnego K ra ju  Rad, 
m ów ią o naszym niezłom 
nym  sojuszu ze Zw iązkiem  
Radzieckim , k tó ry  jest pod
stawą w szystkich naszych zw y
cięstw ; wskazują, ja k  k ra j 
budującego się kom unizm u da
je w zory b ra te rsk ie j pomocy 

| i w spółpracy między nąrodam i.
W  W arsztatach Sprzętu K o 

m unikacyjnego we W rocław iu 
w  okresie kam panii wyborczej, 
kom ite t F rontu Narodowego 
zorganizował na zewnątrz za
kładu wystawę pn. „W czoraj, 
dziś i ju tro " . Godnym podkre
ślenia jest fak t, że w  urządza
n iu  te j w ystaw y wzię ło udział 
ponad 500 pracow ników  zakła
du. Obecnie w  podobny sposób 
w  tym  zakładzie wykonano 
wystawę z okazji Miesiąca po
głębienia p rzy jaźn i polsko- ra 
dzieckiej.

W  Pafawagu niem al wszy
scy członkow ie p a r ti i i  po
nad 400 a k tyw is tó w  bezparty j
nych bra ło  codziennie udzia ł w 
ag itac ji wyborczej i  w yrosło  po
lityczn ie  w  te j kam panii. K am 
pania wyborcza skończyła się 
— ale aktyw iśc i pracę swą kon
tynuu ją . Trzeba przecież nadal 
systematycznie uzbrajać, załogę 
do w a lk i o realizację w ytycz
nych Program u Frontu Naro
dowego.

Różnorodne formy 
propagandy

Codziennie na wszystkich od
działach i zmianach podczas 
przerw  śniadaniowych odbywa 
się głośne czytanie prasy. N ie
dawno towarzysze w ypróbow a li 
nową metodę propagandy. Już 
na k ilk u  oddziałach w  czasie 
przerw  śniadaniowych rozpoczę
li czytanie lite ra tu ry  pięknej.

W idzie liśm y ja k  tuż po sygna
le fabrycznym , obwieszczają
cym przerwę śniadaniową, ro
botnicy — starzy i m łodzi za
pe łn ia ją  św ietlice w ydzia łow e i 
konsumując śniadanie słuchają 
w  skup ieniu „Podżegaczy“  —

| Szpanowa (w  wydzia le  W7), 
j „D a leko od M oskw y“  — A żaje- 
! wa (w W2), lu b  „P am iątkę  z 

Celulozy“  — N everly ‘ego (w 
wydz. W l/S ). W idzie liśm y, ja k  
przed powrotem  do stanowisk 
roboczych otoczyli agitatora, 
d z ie lili się z n im  swoim i wraże
niam i, p y ta li czy i  gdzie można 
te ks iążk i nabyć.

W ym owne to jest zjawisko, 
tak  ja k  wym owne są cy fry  czy
te ln ic tw a  prasy i książek na 
Pafawagu. Prenum erata m ie
sięczna obejm uje około 11 ty 
sięcy różnych gazet i  czasopism.

| Około 700 tom ów  różnych ks ią
żek beletrystycznych sprzedaje 
się miesięcznie w  kiosku fa 
brycznym, wśród robo tn ików  i 
p racow ników  Pafawagu.

Jeszcze inne fo rm y propagan
dy wypróbowane w  akc ji w y 
borczej stosuje się obecnie na 
zakładzie. Po każdej naradzie 
w ytw órcze j zakładowej, lub k i l 
ku  oddziałowych (jeśli odbywa
ją  się w  jednym  dniu) w yg ła 
szane są przez przedstaw icie li

TW P we W rocław iu kró tk ie  
prelekcje na różne tem aty po
lityczne. lu'c społeczno-naukowe. 
a następnie w yśw ie tlany zosta
je  f ilm  krótkom etrażow y.

Rozwija się dale j rozpoczęta 
w  okresie kam panii wyborczej i 
praca ag itacyjna w Domach 
Młodego Robotnika należących 
do Pafawagu. Głośne czytanie 
książek, dyskusje nad n im i w  | 
św ie tlicy  D M R -u, wyśw ietlan ie  j 
f ilm ó w  (k ilka  razy w tygodniu) I 
poprzedzane pre lekcjam i — i 
wszjtstko to kszta łtu je  m łodych ( 
robotn ików  na świadomych lu - ! 
dzi — ludzi k ra ju  budującego j 
socjalizm. Jeśli jeszcze rok te- | 
mu sprawa młodzieży w  Pafa- I 
wagu była jednym  z na jbar- I 
dziej trudnych problemów, to | 
obecnie wszyscy wiedzą, że na j- ! 
lepsi w  pracy, przodujący w  po
dejm owaniu i w ykonyw aniu  zo
bowiązań — to młodzi.

N :e można pominąć m ilczę- i 
| niem 'in ic ja tyw y  zakładowego |
I kom ite tu F rontu Narodowego. : 
( k tó ry  po wyborach postanowił j 
j kontynuować swoją pracę. Za- j 
i k ładow y kom ite t FN ma pie- i 
; czę nad obwodowym i kom ite- :
; t,ami F rontu Narodowego na ;
| swych osiedlach robotniczych, i 
■ Praca polityczna wśród rodzin ; 
robotniczych jest bardzo istot- i 
nym  problemem. Rozumieją to j 
towarzysze z Pafawagu i dla- j 
tego szczególnie tam  sk ie row u ją  j 
swoją uwagę. Na osiedlu robot- j 
niczym jest nowa św ietlica. Od- i 
byw a ją  się tu ta j odczyty, poga- I 
danki i  prelekcje, 3 razy w  ty -  |

| godniu wyśw ietlane są film y , a 
. w  niedziele są poranki dla ma- 
] tek z dziećmi. I tak ja k  w  o- j 
j kresie Kampanii wyborczej.
( św ietlica posiadająca 800 miejsc j 
I jest wćiąż pełna po brzegi. Za- I 
j kładow y kom ite t F rontu Naro- j 
! dowego wspólnie z obwodowy- i 
m i kom ite tam i Frontu Narodo
wego u s ta lił dn i spotkań z m ie- j 
szkańcami poszczególnych osie- i 
d li.

Czy in ic ja tyw a  kom ite tu Fron- j. 
tu Narodowego Pafawagu popu
laryzowana jest we W rocław iu? ! 
Trzeba stw ierdzić — że niestety j 
nie. Tymczasem w iele zakłado- j 
Wych kom ite tów  p a rty jn ych  u- I

spokoiło się swym  dorobkiem 
przedwyborczym i po wyborach 
zaprzestało dalszego rozw ijan ia  
szerokiej pracy w  masach. A k 
tyw  pa rty jn y  i bezparty jny w y 
rosły w  a kc ji i pragnący kon
tynuować swoją wdzięczną pra
cę — często zdany jest wyłącz
nie na własną in ic ja tyw ę, nie 
o trzym uje zadań. Tak się dzieje 
w  WZPO, w  FU M -ie  i  innych 
zakładach.

K om ite t M ie jsk i jest jeszcze 
na etapie rozpracowania form y 
dalszej pracy kom ite tów  Frontu 
Narodowego i tu n iew ą tp liw ie  
pomoże mu in ic ja tyw a  Pafawa- 
gowców\

❖

Na terenie zakładów w ro 
cławskich obserwujemy tak zna
mienne dla całego naszego k ra 
ju  zjaw isko, zjaw isko św iad
czące o tym . że w  w ie lk ie j ofen
sywie politycznej, jaką była 
kam pania wyborcza — doniosią 
rolę w  podnoszeniu aktywności 
szerokich mas odgrywało pro
m ieniowanie X IX  Zjazdu KPZR. 
Obraz potężnych osiągnięć K ra 
ju  Rad —  dziś ju ż  budujące
go kom unizm, rozszerzał ho ry 
zonty m ilionów  ludzi p ra 
cy w  Polsce; jaśnie j uśw ia
dam ia li oni sobie przepiękny 
cel, w im ię którego partia na
sza m ob ilizu je  cały naród do o- 
fia rne j. twórczej pracy. Czyn 
produkcyjny zapoczątkowany w  
okresie kam panii wyborczej z 
jeszcze większą siłą rozszerzył 
się dla uczczenia 35 rocznicy 
W ie lk ie j Rewolucji Październi
kowej. Na terenie W rocław ia do 
w a rt produkcyjnych w łączyło 
się 30.183 robotn ików  i pracow
n ików  in żyn ie ry jn o  - technicz
nych.

Wzrastająca polityczna i pro
dukcyjna aktywność mas pod
nosi jeszcze bardziej odpowie
dzialność instancji i organizacji 
pa rty jnych . W ywiążą się one 
ze swego zadania, gdy bę
dą w ytrw a le , z uporem i ener
gią umacniać i rozszerzać cały 
bogaty dorobek, nagromadzony 
w  okresie wspaniałej kam panii 
wyborczej.
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Kooperanci zawiedli
L u d  I n d o n e z j i  wa lczy w S T O L I  C  Y

W związku z artyku łem , k tó 
ry  się ukazał 30.V I. bm. w „T ry -  j  

ą iu n ie  Ludu“  pt, „Trudności j 
^W arszawskie j F abryk i Motocy- i 

k i i “ , na początku lipca br. od- i 
by ła  się w W arszawskiej Fab- ; 
ryce M otocykli narada z udzia- j 
łem Naczelnej D yrekc ji C entra l- ; 
nego Zarządu Przemysłu M oto
ryzacyjnego. Na naradzie po
stanowiono okazać fabryce po- : 
moc drogą rozszerzonej koope
rac ji. k tóra przyczyni się do i 
wykonania zadań p rodukcy j
nych i stworzy w a run k i dla ry 
tm icznej pracy.

Kooperację uruchomiono, ale 
niestety, m im o up ływ u szeregu 
miesięcy, nie zdała ona Egza
m inu. Wręcz odwrotn ie, niedo
trzym anie term inów  przez koo- \ 
perantów nie ty lko  nie pozwala 
na norm alną ry tm ikę  pro
dukc ji, ale wprowadza chaos | 
do naszej p rodukcji, zmuszając 
robo tn ików  do dodatkowej p ra 
cy w godzinach nadliczbowych

Do najbardzie j opieszałych 
kooperanlów. hamujących naszą 
produkcję i niedotrzym ujących 
term inów  zaliczyć można Fab- i

rykę Samochodów Osobowych 
na Żeraniu. Świadczy o tym  
fakt n iewykonania dla nas k ra 
n ików  w ubiegłym  miesiącu. 
T y lko  dzięki w ie lk ie j . o fia rno
ści robo tn ików  naszego zakła
du , po tra fiono opanować w tedy 
sytuację i wykonać plan. Po
dobny wypadek m ia ł m iejsce 
ze sworzniem k ie row n icy, k tó 
rego brak w strzym ał od 20.X I. 
1952 r. pas głównego montażu 
m otocykla przebiegający w  l i 
stopadzie dość rytm icznie.

W arto przypomnieć CZPMot, 
że załoga w ydzia łu  m otocyklo
wego na ostatn ie j masówce dla 
uczczenia Kongresu Pokoju pod
ję ła poważne zobowiązania prze
kroczenia swych zadań p ro du k
cy jnych w listopadzie i grudniu. 
W ykonanie tych zobowiązań 
jest zależne od te rm inow o
ści kooperacji. CZPM ot po
w in ien  w p łynąć 1 na kooperan
tów, aby " do trzym a li te rm inów  
dostawy n iew ie lu  już detali, co 
stworzy m ożliwości ry tm iczne
go przebiegu p rodukcji naszej 
rabrvki.

K A Z IM IE R Z  K O S C IE ŁE C K I 
Warszawska Fabryka M otocyk li

Żółwie lempo przesyłek kolejowy« h
W dniu 28.K.52 r. ze stacji Po- i 

znań-Górczyn wysłano na bu- ] 
dowę w Radwanicach pompę j 
elektryczną, na którą z n iecier
p liwością tam oczekiwano. Od
ległość od Poznania do stacji 
ko le jow e j K łobuczyn, gdzie 
m iano pompę wyładować wyno
si około 135 km. Droga niezbyt 
daleka, toteż pompa powinna 
była dojść do stacji przeznacze
nia  dosyć szybko. Niestety — i 
pompa nadeszła do Kłobuczyna \ 
dopiero w dniu 17.X I.52 r., to j 
znaczy po up ływ ie  blisko 3 ty- j 
godni. Takie transportow anie j 
części nie przyśpiesza tempa ‘

budowy, lecz przeciwnie powo
duje niepotrzebną stratę czasu 
dla załóg budowlanych, które 
mają am bicje wykonania swe
go planu w  term inie. '

Ze względu na to, że na lin ii 
w k ie runku  Głogowa zdarzają 
się często takie w ypadki opóź
nian ia przesyłek — . Dyrekcja 
PKP w Poznaniu powinna prze
analizować przyczyny niedocią
gnięć i poczynić k ro k i w  celu 
ich usunięcia.

STA N IS ŁA W  K U B IA K  
Poznań

Brak Iroski o własność społeczna
Jadąc drogą wiodącą z Reska 

do Łobezu, na odcinku Stargard 
‘ Łobezki — Bełczna, zauważyć 
można duże ilości zboża, stoją
cego w  snopkach i leżącego w 
zgrabkach. Jadąc natom iast w 
k ie runku  Radowa i G ry fic , w i
dzi się stogi zboża tak nieum ie
ję tn ie  zabezpieczone, że można 
na nich ponownie rozpoczynać 
żniwa. Podobnie przedstawia 
się . sprawa ze sprzętem ro ln i
czym. k tó ry  porozrzucany po

! polach, w ystaw iony jest na ni- 
! szczące działanie deszczów7.

To wszystko jest własnością 
j m iejscowych Państwowych Go- 
| spodarstw Rolnych, a więc w ła- 
! snością społeczną. Patrząc na 
to w ie lk ie  m arnotraw stw o, na- 

| suwa się pytanie : ja k  mogło do 
i tego dopuścić k ie row n ic tw o 
PGR-ów.

j W ŁA DYSŁAW  S IE N K IE W IC Z  
i Resko, pow. Łobez

Remontowali długo ale /a to „skutecznie“
Rejonowe K ie row n ic tw o Ro- ! w najb liższym  czasie wykończo- 

bót W odno-M elioracyjnych w j ne. W dn iu 8-go listopada otrzy- 
W ejherow ie w dniu 19 maja br. ; m aliśm y pro tokół sporządzony 
oddało d o 'n a p ra w y  dwa moto- | przez warsztaty szkolne, że z 
cyk le  m ark i ,,SHL" i „S okó ł“  do ; naszych m otocykli wykradzione 
warsztatu szkolnego Zasadniczej ; zostały s iln ik i.
Szkoły Samochodowej w W ej
herowie.

W arsztat szkolny p rzy ją ł mo
tocykle jako nadające się do 
napraw y i zobowiązał się w  
k ró tk im  czasie oddać je w yre 
montowane. Po k ilk a k ro tn e j in- I ¡ ^ e n t a “  s iln ików  
te rw enc ji rejonowego kie rów - j
n.ctwa, warsztat szkolny od po- j JÓZEF DUDA
wiedział, że m otocykle zostaną W ejherowo

Szkoda, że nie w ykradziono 
niedbaiuchów i  warsztatu, k tó 
rzy przetrzym ali przeszło pół 
reku nasze m otocykle, naraża
jąc na s tra ty  Rejonowe K ie - 

! row n ic tw o i dopuścili do w y -

Sla dom  naszych a r t x k u t ó w

„Jak konwojent zechce”
W dniu 19 października br. 

w  notatce pod tak im  tytu łem  
zw róciliśm y uwagę M iejskiego 
Zakładu Mleczarskiego na fakt 
samowolnego obniżania przez 
konwojenta M ZM  dostaw usta
lonych ilości m leka do sklepów 
Konsekwencje tego antyspo
łecznego postępowania — pono
s ili konsumenci.

Pismem z dnia 2t bm. MZM

I kom un iku je  nam, że konwojent 
j W iśniewski w w yn iku  przepro- 
i wadzonego dochodzenia został 
; zwolniony z prądy z potrące- 
| niem mu jednodniowego za- 
' robku.

Jednocześnie M ZM  powiada- 
I mia, że o zw oln ien iu  konwójen- 
: ta W iśniewskiego powiadomiono 
wszystkich konw ojentów  i prze- 

j w oźników  zakładu.

N iedawno w s to licy  Indo
nezji Dżakarcie, odby ły  się 
bu rz liw e  demonstracje, w  k tó - 

I rych  wzię ło  udzia ł około 15 
i tysięcy osób. Rząd wezwał do 
m iasta wojsko, na ulicach uka- 

j  zały się czołgi. W ładze indo 
nezyjskie przeprow adziły w ie le 

j aresztowań. A resztowany został 
m. in. deputowany Jam in, k tó - 

! ry  w ie lo k ro tn ie  występow ał 
\ przeciwko in trygom  ho lender

skim  w Indonezji. W Dżakarcie 
i ogłoszono stan wo jenny.

Są to ty lk o  nielicznie w ypad- 
; k i spośród caiego łańcucha 
i faktów , świadczące o narasta
niu w a lk i ludu indonezyjskie
go o w yzw olenie spod jarzm a 

| ho lenderskich i am erykańskich 
ko lon izatorów .

Burżuazyjna Republika In -  
| donezyjska powstała w  w y n i- 
: ku k rw a w ych  w a lk  mas ludo- 
¡ wych dawnych In d ii Wschód- 
j  nio-H o lendersk ich  przeciwko ja .

pońskiemu okupantow i, a po 
I zakończeniu I I  św iatowej w o j-  
j ny przeciwko popieranym  przez 
j USA kolon izatorom  holender- 
Í skim. dążącym do dalszej eks

p loatacji bogatej ko lon ii.

Korzysta jąc ze sprzyja jących 
| okoliczności i pomocy im peria - 
! lis tów , w ładzę w  k ra ju  uchw y- 
j  ciła burżuazja indonezyjska i 
; feuda ln i obszarnicy, dążący do 
współpracy z im peria lizm em  a- 

\ m erykańskim  i do kom prom isu 
j z in te rw en tam i ho lenderski- 
¡ m i, kosztem niepodległości pań- 
j stwa. K rw a w a  rozprawa z dzia- 
j łaczami Indonezyjsk ie j P a rtii 
Kom unistycznej i in nym i postę
powym i działaczami w  1948 r. 
była  uplanowana przez im pe
ria lis tów  am erykańskich i ho- 

] lenderskich, i przeprowadzona 
przy udziale rea kc ji indonezyj
skiej. Zam ordow ani zostali 
wówczas m. in. na jbardzie j 
znani przyw ódcy w a lk i naro
dowo-wyzwoleńczej: Muso, A -  
m ir  Szari fudd i, Suripno, Ha- 
riono, M aru to  Dárusman,

Obecna sytuacja Indonezji 
| jest w yn ik iem  „w spó łp racy“
; rządzących kó ł Indonezji i Ho
la nd ii z USA w  walce prze
ciw ko ruchow i na rodow o-w y
zwoleńczemu mas indonezyj
skich.

Walka imperialistów 
o bogactwa Indonezji

Po zwołanej do Hagi w koń
cu lata 1949 r. pod auspicjam i 
Departamentu Stanu kon feren
c ji „okrągłego sto łu“  powstały 
tzw. Stany Zjednoczone Indo
nezji, w ramach U n ii I-Iolender- 
= ko-Indonezyjsk:e j. 15 sierpnia 
1959 r  pod naciskiem  szero
kich ma? walczących o peinn 

I niepodległość k ra ju , form aln ie  
¡ została anulowana łączność z 
Ifo 'and ia  w ramach U n ii, / ii-1  
kw 'dow ane zostały S 'anv i p ro
klam owaną Republika Indone- 
zyjska

A le ty lko  form alnie . Faktycz
nie zależność Indonezji byn a j- j 
m nie j s:e nie zm niejszyła. Ka- ! 
p ita : holenderski zachował swe j 
dawne pozvcje w ekonomice I 
indonezyjskie j Finlandia, k tó 
ra niegdyś czerpała 25 proc i 
swezó rioeh 'du narodowego / i 
Indonezji, posiada tam  inwe- 
,-tycje wartości okoto m ilia rda  i 
dolarów

Współgospodarzem Indonezji 1 
przed wojną bvl kap ita ł an
gielski k tó rv  posiadał i zacho
wuje dotychczas w dużej m ie
rze poważne pozycje w eksplo- i 
a tacji bogactw natura lnych ! 
k ra ju . Rywalem  kap ita łu  b ry 
ty jsk iego i holenderskiego są j 
monopole am erykańskie, k tóre j 
coraz s iln ie j penetru ją do In -

Jan Raciborski B W -5  odda w grudniu  565  
m ieszkalnych

IZ b[ go w  Indonezji k ie ru ją  am ery- 
| kańscy im peria liśc i. Do sto licy 
| — D żakarty  zostali skie row ani 

parlam ent | „spec ja liśc i“ —agenci am erykan . t
W ochockiej dzie ln icy miesz- j go 5 oddało do uży tku  60 izb 

. , . .. . , — .... kan iow ej odbyło się w  dn iu  29 ! w  domu przy ul. P u ław sk ie j
m iędzy , p rooy wciągnięcia Indonezji do | Zy jsj j j ej  st 0j znany r e a k c jo m - : ub. m. przekazanie do uży tku  ! 108 l i 2.

; donezji. Indonezja stała się te- < ra ty fikow an a  przez
i renem zaostrzającej się z każ- I indonezyjski. Obecnie im p e ria - | F e d e ra ln e ^ * Biura*"^"led
dym  dniem w a lk i m iędzyim pe- j liśc i am erykańscy czynią nowe i ™ °  ^  cze j" w lic H  indone- 

j  ria listyczne.j, g łów n ie między j  próby wciągnięcia Indonezji do 1 
monopolam i am erykańskim i i j  agresywnego paktu. Rząd je d - 1 ta sukam to  k tó ry  odby ł' na- ! dalszych 115 izb m ieszkalnych 

! b ry ty js k im i. Monopole am ery- t nak wobec powszechnego w  na- ukę w  am erykańskie j szkole po- w budynku n r 13 przy u l K c- 
j irańskie zagarniają w swoje rę - j  rodzie indonezyjsk im  oporu i iłey-jnei ' ' ! p ińsk ie j.
i  ce ważne surowce strategiczne, j  zmuszony jest do wstrzymania j  " '  w  tym  samym dniu Zjedno-
' Piged drugą wojną światową j  się od tej decyzji. i A le natchniony przykładem. | ozenie Budownictwa M iejskie*
j  amerykańskie inwestycje sta- j  wielo letn ie panowanie kolo- i zwycięskiej rewolucji ch iń- '
I  now iły  5  procent wszystkich j  nizatorów  holenderskich, a o- ; skie j naród indonezyjski z k la - 
i inw estyc ji zagranicznych w  Ir i-  > szatnio pogłębiające się podpo-| są robotniczą na czele wzmaga 
; donezji, obecnie zas wzrosły o- i ^ząbkowanie im peria lizm ow i a- ■ wa lkę przeciwko w yprzedaw a- 
: ne już  do przeszło 40 proc. j m erykańskiem u jest przyczyną j niu swego k ra ju  im peria lis tom  
i U dzia ł USA w im porc ie  in -  i ekonomicznego i  ku ltu ra lnego  | przez rodzim ą burżuazje i feu- 
I donezyjskim  wzrósł w  1951 r., | zacofania Indonezji oraz n ie- i dalnych obszarników.

Ogółem do końca roku Z jed 
noczenie bdaa do użytku  miesz
kańców W arszawy 565 nowych 
izb m ieszkalnych.

fjs)

n a r o d o w a

| według prasy am erykańskie j, j w iarygodne j w prost i pogarsza- 
j  5 -kro tn ie  w  porów naniu z 1938; jacej się coraz bardzie j nędzy 
i r. przede wszystkim  kosztem ] mas pracujących.

K om u n ika t urzędu zatrudn ie
nia p rzy indonezyjskim  m in i-

A n g lii i Holandii.
Korzysta jąc z poparcia USA, 

coraz ja w n ie j postępuje na ry n - 
i kach indonezyjskich ekspansja

Świadczy o tym  fala s tra j 
ków  robotniczych, k tó ra  żale 
wa wyspy indonezyjskie pomi 
mo ogłoszenia dekretu anty

D z i e l n i c o w a  rada  
w  t rosce

o m i e s z k a ń c ó w  hote l i  r o b o t n i c z y c h

sterstw ie pracy podaje, że w 
1951 r. liczba bezrobotnych w

| Japon ii i N iem iec zachodnich, 1 Indonezji^ wzrosła w porów na- 
' kosztem pozycji przede wszyst- i n*u z 1950 r . 0 41 proc., z 179

renie Żoliborza znacznie się po
p ra w ił. M. in. pop raw ił się stan 
san itarny hotelu przy ul. K ra 
sińskiego 41, gdzie kom is ja  
s tw ie rdz iła  b rudy i  w ydała od-

] k im  b ry ty jsk ich . tys. do 252 tys. Wg prasy in -
| ,  M im o, że n iew oln iczy u k ł ld  ; donez-v -i J i e j  bezrobocie w 1952
i hand low v narzucony rządow i _ ^ z r a -  a - .
H a tty  w 1948 r. przez Stany \ , Procesowi koncen trac ji ziemi
Zjednoczone za pośrednictwem  1 produk^ 1 najważniejszych to- 

Chase N ational B ank“  został j ' v a r o t w ,  eksportow ych w rękach 
I wypow iedziany przez Indonezję i kap ita łu  zagranicznego w ie 1- 
i w m arcu 1950 r „  to jednak i n - I k lch P lantatorów  i w łaśc ic ie li
ne zobowiązania — ta jne  i  ja w - I ziem skich towarzyszy masowe

; ne, k tó re -w z ią ł na siebie ' pod i wywłaszcza!me ,chłopstwa, a ta k . 
naciskiem am erykańskim  rząd zeJ  drobnych p lanta torów .

K om isja  pracy i pomocy spo
łecznej dzie ln icow ej rady naro- 

stra jkow ego i k rw a w ych  repre- ! dowej Żo libo rz  dużo uwagi po- 
sji. Świadczą o tym  liczne i \ święcą sprawom ho te li robot- 
bu rz liw e  demonstracje a n ty im - i niczych na terenie dzieln icy.
peria listyczne. Dem onstracje j Radni Tadeusz Ś w in ia rsk i i ¡ pow iędnie polecenia. Polecenia 
pierwszom ajowe, k tó re  w Indo - ; B ronisława Siem ińska członku- | te zostały wykonane. Za nie- 
nezji odbywały^ się pod hasła- | w ;e te j kom is ji i w ie lu  innych j wykonanie poleceń po kon tro l- 
rrn w a lk i przeciwko im pena liz - j radnych są częstymi gośćmi w  i nych został ukarany k ie ro w n ik  
m ó w i  zgrom adziły ponad 300 j hotelach robotniczych. i odpow iedzia lny za hotel O środ-
tys. ludzi. | Dzięki tym  sta łym  inspekcjom  | ka Maszyn Drogowych przy uL

i indonezyjski, jeszcze s iln ie j i 
; podporządkowały -,kraj dyk ta to - ' 
j w i W all Street.

Agresywne plany 
Waszyngtonu

Chłopi zorganizowani w 
związkach chłopskich zażądali 
nowego powszechnego podzia
łu  ziemi. Przeciwko chłopom 
rząd wysyła po lic ję  i  wojsko, 
k tó re  dokonują k rw a w ych  m a
sakr i masowych aresztowań.

W  rozm aitych okręgach Indo
nezji zatacza coraz szersze krę-

stan hoteli robotniczych ną te- i Słowackiego n r 104.
(i)

W zrasta de ficy t budżetu pań
stwowego. wzmagają się te n 
dencje in flacy jne . Spada w a r
tość pieniądza i. gw ałtow nie 
rosną ceny. W 1951 r. ceny by
ły  w  porów naniu z przedw ojen
nym i przeszło 20-krotn ie  w yż-

.  . . .  ,  .  i sze. Realne płace, nawet we-
USA, usiłu jąc zmontować a- ; d}ug o fic ja lnych  danych, „pa .

gresywny pak t P acyfiku , sta- . d i y do poniżej 50 proc. pozio- ,
ia,ją się wciągnąć don również : mu przedwojennego. Indonezyjska Partia  K om u- i zakłady A-10 w  105, a zakłady

i Indonezję. Do tego m ia ła  słu- : nistvczna, k tóra w  ubiegłym  j I1- ! !  w ykona ły  plan w 107 pro
żyć osławiona ustawa o „porno- Mimo terroru roku obchodziła 30-lecie swego ! centach. P rzekroczyły p lan m ie -
c> i „w za jem nym  bezpieczeń- istnienia, organizuje w a lkę ro - sięczny rownięż t^rarszaw7skię

; s tw ie “ . Pod naciskiem  wzbu- j Na rosnący opór narodu prze- I bo tn ików  i pracującego chłop- : Zakłady Przem ysłu T łuszczowc.
rzonej op in ii szerokich mas : ciw  ta k ie j*  po lityce odpowiada j  stwa przeciwko zagranicznym go, W arszawskie Zak łady Prze-

i Indonezji, gabinet Sukim ana j rząd wzrasta jącym  terrorem , i kolon izatorom , przeciw  rodzi-
podał się do dym is ji, a umo-1 K rw a w ym  dziełem d ław ien ia ] mej burżuazji i  obszarnikom.

Warszawskie zakłady przemysłowe 
wykonały plan listopadowy

gi w a lka partyzancka przeciw | listopadzie b r 
pro im penahstycznym  rządom, j Zakłady im  D y m itrowa w y 

konały plan lis topadow y w 105
Pod wodzą KP Indonezji P u e n ta c h , zakłady A -5 w yko-

J i na ły plan w  116 procentach,

Załogi w ie lu  warszawskich j m ysłu Gumowego, W arszawskie 
zakładów przem ysłowych prze- j Zakłady Przem ysłu Drzewnego, 
kroczy ły  p lany p rodukcyjne w  j fab ryka im. K . Św ierczewskie

go, fab ryka  im. K. W ójcika, za-

wa  o „pomocy nie została i ruchu narodowo-wyzwoieńcze-

Nowy sposób polonu łososi

| P artia  Kom unistyczna walczy o 
| utworzenie jednolitego, demo- 
j kratycznego fron tu  narodowego, 
i Z w róc iła  się ona do wszystkich 
j p a rtii po litycznych w k ra ju  z 
propozycją opracowania jedno
litego program u narodowego i 
utworzenia na jego podstawie 
pra wd/.iwego demokratycznego 
rządu, k tó ry  w yrażałby in te re 
sy narodu indonezyjskiego. P ro
g ra m . przedstaw iony przez P ar- 

. tię  Kom unistyczną przew iduje 
m. in. anulowanie porozumień 

; zawartych z rządem holender- 
skim na „kon fe ren c ji okrąg łe
go sto łu“ i zastąpienie obow ią
zującego obecnie ustawodaw
stwa, ustawodawstwem demo- 

: Krafycznym. Program domaga 
się prowadzenia niezależnej po
li ty k i zagranicznej i naw iąza
nia ścisłych stosunków z k ra 
jam i i narodam i żyw iącym i 
przyjazne uczucia wobec Indo- 

i nezji Partia Kom unistyczna do- 
: maga się wprowadzenia w ży
cie swobód dem okratycznych 

i dla ludu. zniesienia ustawy o za- 
i kazie s tra jków .

k łady  im . Róży Luksem burg, 
zakłady im . Kom uny P aryskie j 
i w ie le  innych zakładów.

Do końca br. pozostał jeszcze 
jeden miesiąc — grudzień, w  
k tó ry m  załogi zakładów pracy 
pow inny bić się o ja k  na jle p 
sze w ykorzystan ie  wszystkich 
środków  ł rezerw, aby w  pe łn i 
w ykonać p lany produkcyjne.

( w )

Złe szkło ulrutłnia pracę
Szkło dostarczane obecnie | skutek złej jakości niszczy sią

Ten program  Kom unistycznej 
P a rtii fndonezii został rozpa
trzony przez 15 różnych indo
nezyjskich organizacji p o li
tycznych, m in. pr/.ee partię 
chłopską. W szystkie te organ i
zacje uch w a liły  wspólny pro
gram działania, aprobując pod
stawowe punkty  program u P ar
t ii Kom unistycznej. F ront w a l- 

Polxl; Z w iązn : W cdknrskr  p rzeprownd: i i  u- ciągu listopada po-  k i przeciw im peria lizm ow i. o 
łowy łososi. Które następnie na stacjach dośtc.adczalnych pod-  niezależną dem okratyczną In - 
dawane są sztucznemu wycieran iu ik r y  Połowy te odbywają  donezję, rozszerza się. Lud In -
sie pr$y użyciu agregatu elektrycznego. Ryba znajdująca się | donezji wzmaga swą walkę
w polu działania prądu ulega nieszkodliwemu oszołomieniu \ p rzm iw  im peria lis tom  i ich ro 
po czym z łatwością wydobywana jest na brzeg Na zdjęciu:  i dzim ym  sługusom, o wyzw ole-

f ragment połowu  nie narodowe, o dem okrację i
no to  C A F  — W ę g lo w sk l ' postęp.

ISa półce z książkami

Z ziemi obcej do Polski...
rego pamięć zabierze ze sobą j k tó ry  nie jest wystrzyżony z 
Jacek K u la  do Polski. j papieru, lecz sportre tow any z

W iarygodnie nakreślone z o - j życia. I ma te w a ru n k i m imo, 
stało przez Broszkiewicza życie i że na razie przysłan ia go moc- 
M oligny, z jego codziennymi ! n ie j zarysowana postać starsze- 
troskam i i radościami, z ponu- j go K u li. Jacek — to chłopiec

Jerzy Broszkiewicz: „Jacek Kuia“. Instytut Wydawni
czy — „Nasza Księgarnia“. Warszawa, 1952. Str. 414. Okład
kę i ilustracje projektował A. Kobzdej

Z zadowoleniem powitać nale
ż v  fakt. że oto jeden z poważ
nych pisarzy, znanych dotych
czas wyłącznie z twórczości dla 
dcrosłvch. podjął się napisania 
powieści w rodzaju, którego 
znaczenie nigdy nie może być 
za dużo podkreślane — powieści 
d la  młodzieży. Broszkiewicz. 
au tor „O czekiw an ia", psycholo-

siaj pracuje w kopalniach dol- 
nbśląskicb i na licznych bu
dowlach socja lizm u w  Polsce. 
T y tu łu  dia powieści użyczył 
m łody Jacek . Kula, ale bohate
rem je j jest raczej ojciec Jac
ka. Jan Kula, górn ik  kopaln i w 
M oligny, rodem spod Nowego 
Targu. Został on w 1938 roku. 
gdy Jacek liczy ł siedem lat.

e ;cznei powieści z lat okupacji, i członkiem Kom unistycznej Par-
-  ,Y i _____ • „ i -  u. i f t ;  t p . . . . : r __ .. i ; . . aautor licznych opowiadań 
autor „K sz ta łtu  m iłości", biogra
f i i  lite rack ie j Chopina, odzna
czonej Państwową Nagrodą A r 
tystyczną II  stopnia, dow iódł 
n ie jednokro tn ie , żc jest pisa
rzem w raż liw ym , żywo reagu
jącym  na zagadnienia społeczne. 
Te okoliczności sp raw iły , że 
pierwszą jego powieść dla m ło
dzieży uw ieńczyło w zasadzie 
powodzenie: „Jacek K u la “  za
ciekaw ia i zapewne zdobędzie 
sobie licznych czyteln ików. 

A kc ja  powieści związana jest 
z obrazem w a lk i politycznej, 
piowadzonej przez francuską 
kiasę robotniczą pod wodzą par
t i i  kom unistycznej i przez zwią-

ti: Francji. Jan Kula m ia ł już 
wled.y za sobą twarde doświad
czenia w ojczyźnie, od dziecka 
w iedzia ł co to nędza, w iedział 
co to walka proletariacka.

Uczestnik ruchu oporu we 
F rancji i więzień gestapo, pow
raca Kula po w o jn ie  z Dachau 
do Francji. Pomału otrząsa się 
z odrętw ien ia  obozowego, po
wraca do czynnej postawy ży
ciowej, do pracy w kopalni i 
di w a lk: z wrogiem , k tó ry  po 
wyzwoleniu przyczaił się. ale 
wkró tce już zaczyna kąsać. 
Równocześnie Polska, w które j 
nastał nowy ład społeczny, cią
gnie go z nieprzepartą siłą, .ja
ko ucieleśnienie najgłębszych

zanych z nią zamieszkałych we i Jego tęsknot i dążeń.
F ra n c ji robotn ików  w ielu naro
dowości, Polaków. W łochów 
Czechów, setek tysięcy ludzi, 
k tó rych  przedwojenne bezrobo
cie wygnało z ich k ra jów  w da
lek ie  strony za C h le b e m . W rośli 
oni głęboko we francuski ruch 
robotn iczy i własną k rw ią  pisa
l i  przym ierze m iędzynarodowe
go bra terstwa.

Na plan pierwszy wysuwają 
się w powieści dzieje polskich 
gó rn ików  w  kopalniach północ
nych departam entów  F rancji, 
tvch ludzi, z których w ie lu  dzi-

Pracując w kopalni organizu
je Jan Kula grupy górn ików  - 
Polaków, pragnących powrócić 
do k ra ju  Jacek, ko lporte r kon
sp iracy jne j „H um an ité “  w cza
sie okupacji, rozwozi teraz po 
domach górn ików  „Gazetę Pol
ską". A le  wróg nie śpi, praca 
jest n iełatwa, propaganda „lo n 
dyńska“  ima się każdego, choć
by na jbardzie j niegodziwego 
sposobu, byle utrzym ać górni
ków  z dala ód ojczyzny.

A u to r opisuje tu ja k  bo jówki 
faszystowskie napadają na kol-

; porterów „Gazety Polsk ie j“ , 
i walka zaostrza się, tra fion y  ku- 
j lą polskiego faszysty, g in ie  Jan 
: Kula w  przededniu pow rotu do 
! ojczyzny. M łody Jacek, k tóry 
Polski nigdy na oczy nie w i- 

| dział, jedzie teraz do n ie j sam. 
i Przybyciem Jacka do Polski 
: Ludowej, kończy się pierwsza, 
: obecnie wydana część powie
ści.

W sposób żywy. plastyczny 
porusza Broszkiew icz w „Jacku 

| K u li“  w ie le problem ów społecz- 
i nych i politycznych. Aż za du- 
! żo jest tych tem atów w powie- 
I ści. przez co nie wszystkie zy- 
[ skały pełny wyraz artystyczny. 
W ypadki, opisane w powieści 

; rozgrywają się na dużej prze- 
Lstrzeni czasu, autor pokusi! się 
j o zobrazowanie w k ró tk im  rzu
cie przeszłości przedwojennej, 
la t okupacji n iem ieckie j we 
F rancji, k ie rownicze j ro li klasy 

j robotniczej w Ruchu Oporu, a 
następnie powojennej w a lk i po- 

\ litycz.nej, prowadzonej przez 
i masy ludowe F rancji pod prze- 
j wodem p a rtii kom unistycznej 
] W warunkach częściowej na- 
; c jona lizacji ciężkiego przemysłu 
j Po wojnie, apel Thoreza do gór- 
i n ików  o podwyższenie wydoby- 
| cia węgla, by Francja mogła się 
| podnieść z wojennego zniszcze- 
| nia. m obilizu je  do wzmożonego 
¡■wysiłku klasę rcAotniczą.
| w brew  w rogim  podszeptom fa- 
j szystów usadowionych w dy- 
I lekcjach, zbrodniczo , sabotują- 
i cych w a runk i bezpieczeństwa 
¡✓ dołowego w  kopalni. W powie- 
i ści śledzimy rozzuchwalenie się 
I sił reakcyjnych, sięgających pod 
j am erykańskim  protektoratem  
i do metod" policyjnego - terroru.
J Robotnicy odpowiadają s tra j- 
I kłem, ostatn im  s tra jk iem , k tó 

rą w iz ją  katastro fy  na kopalni. 
Powierzchowna miejscami zna- 

I jomość rea liów  życia górnicze- 
| go i sytuacji po litycznej, pocią- 
i gająca za sobą pewne upro- 
i szczenią nie zniekształca całości 
| obrazu, choć za mało zostały 
zaznaczone w powieści cechy 
szczególne i zwartość polskiego 

i środowiska robotniczego na 
północy F rancji, oraz wzajem 
na pomoc polskich górników  
Nordu w walce i w pracy. Za 
słabo ukazana została także 
działalność PPR 1 spo
łecznych organizacji patriotycz
nych wśród robotników ' pol
skich we Francji.

Jeśli chodzi o fabułę powie
ści. autor nie ustrzegł się pew
nych przejaskraw ień, niezgod
nych z prawdą historyczną i 
podważających prawdę a rty -

zjednoczeniom warszawskim  
przez Przedsiębiorstwo Zaopa
trzenia jest powodem do w ie lu  
zm artw ień.

Na budowie żłobka osiedla 
mokotowskiego, gdzie pracę 
prowadzi Zjednoczenie B udow 
nictw a M ie jskiego 5 szkło, na

w  30— 40 procent.
Podobnie w ygląda sytuacja w  

innych zjednoczeniach.
W ydaje nam się, że Przedsię

b iorstw o Zaopatrzenia pow inno 
zwrócić większą uwagę na ja 
kość szyb dostarczanych do 
Warszawy.

(js)

Artykuły spożywcze 
irzebłł dobrze 
przechowywać

E k s tra  w y b o ro w e  m asło  z a k u p io 
ne 29.11.52 w  sk le p ie  n a b ia ło w y m  
WSS n r. Cl p rz y  u l.  T a rg o w e j 54 o- 
kaza ło  się n ie zd a tn e  do u ż y tk u  w  
s ta n ie  s u ro w y m , g dyż  b y ło  zu p e łn ie  
z je łcza łe . Ś w ieże ja ja  z a ku p io n e  w  
ty m  sam ym  s k le p ie  m ia ły  po u g o 
to w a n iu  ś w ie ż y  w y g lą d , a le  za to  
m ia ły  p rz y k r y  s tę c h ły  zapach. H e r 
ba tę  o s tę c h ły m  zapachu sp rzeda 
w a ł w  ub. ty g o d n iu  sk lep  M H D  
n r . 14 u l. T a rg o w a  57.

W ła śc iw e  d y re k c je  p o w in n y  z 
ty c h  fa k tó w  w y c ią g n ą ć  w n io s k i

MPO wykonało 
plan roczny

Z a łoga  M ie js k ie g o  P rz e d s ię b io r
s tw a  O czyszczan ia  m. st. W a rsza w y  
za m e ld o w a ła  o  w y k o n a n iu  sw ych  
zadaó za p la n o w a n y c h  na ro k  b ie 
żący. (I)

Zi ni n we (I oś w i a ii c ze n i a 
budownictwa 

temalem odczytu
W d n iu  3 bm . o g o d z in ie  18 O d- 

. d z ia ł W a rsza w sk i P o lsk ie g o  Z w ią z k u
b a rd z ie j In te re so w a ć  się w a ru n k a m i j In ż y n ie ró w  i T e c h n ik ó w  B u d o w n i-  
p rz e c h o w y w a n ia  a r ty k u łó w  sp ożyw - j c tw a  u rządza  o d c z v t n. t. ..Z  d o - 
czyfch i to  z a ró w n o  w  h u r to w n ia c h , 'ś w ia d c z e ń  ro b ó t ' z im o w y c h  na 
ja k  sk lep a ch . T rze b a  na ten  fa k t M D M -ie  w  ro ku  1950. 51 i 52“ . O d- 
z w ró c ić  ró w n ie ż  uw agę  k ie ro w n i-  i c z y t w y g ło s i inż. F ra n c isze k  C ie c ió - 
k ó w  sk le p ó w . (*«w) 1 ra. (Js)

1 k i lo m p t r  nn g o d z in ę
K ie d y  c z ło w ie k  się sp ieszy w ie -  i 

d y  zawsze m u się co.i n ie  sk łada . 
A lb o  z e rw ie  się szn u ro w a d ło , a lbo  
n ie  m ożna znaleźć k lu c z y , a lbo  
też zac ina  się zam ek.

T a k a  to  ju ż  je s t p rz y s ło w io w a  
z łoś liw o ść  p rz e d m io tó w  m a r tw y c h !

rę d z i n p . m ieszka n ie c  M o k o to 
w a do p ra c y , a lb o  m ie szka n ie c  in 
n e j d z ie ln ic y  na M o k o tó w . Z a d o 
w o lo n y , że u d a ło  m u się w siąść 
w a u to bu s  „112“ , tro lle y b u s  „55“  
lu b  „56“  aż n a ra z  stop. D laczego? 
P ociąg . W  p op rze k  a l. N ie p o d le g ło 
ści p oc iąg . N ib y  z w y k ły  poc iąg , bo 
je s t lo k o m o ty w a , w ag o n y  to w a ro 
we. a le  je d n a k  in n y . Z ło ś liw y ! 
Tu  się lu d z ie  spieszą a on je d z ie  
( je ż e li w  ogó le  je d z ie  a n ie  sto i 
w  p o p rze k ) z szybkośc ią  ch yba

odważny, zdolny do mocnych 
poryw ów , rozum iejący potrzebę 
poświęcenia, gdy chodzi o spra
w y najważniejsze.

Być może, pewna niepełność 
i statyczne przytłum ien ie  jacko- 
wego charakteru w y n ik ło  stąd. 
że chłopiec zagrożony chorobą 
płuc, nie pracuje zawodowo, 
inaczej niż większość jego ró 
w ieśn ików  z górniczych rodzin 
Nordu. Za mało w iem y o spra
wach osobistych Jacka, jak ie
ma upodobania, ja k  pragnąłby j h ry ; radość twórczej pracy po- 
ukszta łtować swoją przyszłość Zdejmowanej nie dla kap ita lis tów

Powieść Broszkiewicza sta
now i swojego rodzaju kon ty 
nuację książki Jana W iktora  
„W ierzby nad Sekwaną", k tó 
ra opowiadała o sm utnych, czę- 
s tr tragicznych losach polskie j 
em igracji zarobkowej, polskich 
robotn ików  i chłopów, w yjeż
dżających przed wojną w po
szukiw an iu Chleba i pracy do J P o ls k i — G ośc inne  w y s tę p y  Pań- 
Francji. Dziś w ie lu spośród o- ! stwowego T e i t r a  D ram a tyczn e g o  

wych em igrantów , pow rociło  do i kown!k F o s te r p rz y z n a je  się do w i-

t e a t r y

swej ludowej Ojczyzny, zna j
dując w nie j możliwości zarob
kowe we wszystkich dziedzi
nach naszego bu jn ie  rozkw ita 
jącego życia. Z na jdu ją  też coś. 
czego nigdy mieć nie mogli w 
kopalniach, hutach. i fabry- j ro docinków 
kach Nordu, czy Zagłębiu Ru-

n a jw y ż e j 1 km  na godz inę . A tu  
s to i ca ły  ru c h . A u to b u s y  s o lid n ie  
za ładow ane , tro l le y b u s y  także. 
Czasem, je ż e li poc iąg  s zyb c ie j się 
usun ie  — zb ie rze  się sześć, czasem 
gdy  sie up rze  — to i 14 m ie js k ic h  
ś ro d k ó w  lo k o m o c ji,  (a w  ka ż d y m  
z n ich  p rz e c ię tn ie  po 60 osób) m u 
si czekać, aż d o s to jn y  poc iąg  ra 
czy usunąć sie z d ro g i.

A  p rzec ież  doba ma 24 g od z in y  
i  p rz y  o d ro b in ie  d o b re j w o li m oż
na p rzep u śc ić  poc iąg  w  ta k im  cza
sie, k ie d y  n ik o m u  n ie  będzie  p rze 
szkadza ł. W a rto  o ty m  p rz y p o m n ie ć  
d y s p o z y to ro m  ru c h u  w ag o n ów  z 
m a te r ia ła m i b u d o w la n y m i k ie r u 
ją c y m  poc ią g i' na boczn icę  p r z e d 
s ię b io rs tw a  Z a o p a trz e n ia  na P olu 
M o k o to w s k im , (i)

nośc i. 1-1.45 G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 
„N a  s w o jską  n u tę “  — gra  Zespó ł 
Józefa  S tec ia , 12.45 A u d . d la  w s i, 
13.00 „W ie ś  ta ń czy  i ś p ie w a “ . 13.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 13.30 K o n c e r t 
s o lis tó w , 13.35 P rz e rw a . 15.30 A u d . 
d la  d z iec i, 16.20 K o n c e r t C hó ru  
R ozgł. W ro c ła w s k ie j P. R., p.d. E. 
K a id a sza . 16.40 M u z y k a  ro z ry w k o w i

n y “  — g. 19. L u d o w y  — ..R adcy pa
na ra d c y “  — g. 19.15. N o w y  —
..K o n k u re n c i“  — g. 19. S y re na  — — ------.............. ...
. .W ie lk i c y r k “  — g. 19.15. N o w e j G łos m a ją  k o b ie ty , 17.00 ..C h łop -
W a rsza w y  — „E u.ęenia  G ra ń d e t“  — I ! i d  Pos.e i“  — pog . T . P o la ka . 17.20 
g. 19. D om u W o jska  P o lsk ie g o  — j „ o n c , e r :  ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . 
„S te fa n  C z a rn ie c k i i jeg o  żo tn ie - I M a n d o lin is tó w , R ózgi. Ł ó d z k ie j P.R. 
r r e “  — g. 19. S a ty ry k ó w  — „ B iu -  j ?■". E. C iu kszy , 18.00 „N a  sz e ro k im

j s w ie c ie " . 18.15 P o p u la rn y  k o n c e r t 
i s o lis tó w , 18.45 A r id . d la  w s i, 19.00 Na 
i m łod z ieżo w e j a n ten ie . 19.30 K o n c e r t 

C hó ru  i O rk . P. R. p .d . Je rzego  K o -

g. 19.30.

K I N A

N i - obaw iam y się jednak o nie
go. Żyw y p rzyk ład  ojca, n ie
złomnego kom unisty, mądrego 
wychowawcy Jacka, przyświeca 
synow i w  jego życiu od samego 
dzieciństwa. Ojciec, nieugięty 
działacz p a rty jn y  całą

obcych czy rodzim ych, lecz dla 
siebie, dla swych dzieci i w nu
ków. dla Polski, k tó re j są peł
noprawnym i gospodarzami.

W rócili z obczyzny tułaczej. 
by osiedlić się w swym  ojczy-

styczną. Niestety, w powieści i m ^ osc' darzy syna i
całą pełn ią stym  domu. w Ojczyźnie, która i ora? „M ło d z i m a ry n a rz e "  _  g. h . 
i ksz ta łtu jąc  l nie jest już macochą, lecz pra- | )l' f„tov£LtT - i ’ „ w i ^ w ' i l k T J i

Kaczkowskiego. 20.26 W iadom ości 
sp o rto w e , 20.30 R adziecka  m u z y k a  
ro z ry w k o w a  20.50 O d p o w ie dz i fa li 
49. 21.00 K o n c e rt C h o p in o w s k i w
w y k . M a r ii W iłk o m irs k ie j,  21.30 
. .O r ły “  ode. opow . A . O sto i, 21.45 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 22.15 Z c y k lu :  
. .N a jp ię k n ie js z e  u tw o ry  k a m e ra ln e “  
— J. Z a rę b s k i: K w in te t  fo r te p ia 
now y .

d a kc j i  przed d ru k ie m
Talent lite rack i autora prze

jaw ia  się w fakcie, że m imo 
w ie lk ie j ilości osób, które w pro
wadził do swej powieści i wśród 
których gubi się nieraz postać 
tytu łowego bohatera, znaczną 
większość tych postaci możemy 
zapamiętać, wszuwam y się w 
ich losy. w itam y w nich żywych 
ludzi. Szczególnie ciepło, ser
decznie przedstawiona została 
w książce działalność kom uni
stów. czołowych przedstaw icie li 
francuskie j klasy r;obotniczej, 
francuskiego narodu. To oni re

M o skw a  — ,,K rą ż o w n ik  W a re g “  — 
g. 12. 14. 16, 13, 20. P a lla d iu m  —
„K rą ż o w n ik  W a re g “  - -  £■ U - 13, 15,
17. 19, 21. P ra ha  — ..W ie js k i le k a rz “  
g. 11. 13.15. 15.30. 17.45. 20. S lą«k —
..D o lin a  ś m ie rc i“  — 2. 12. 14, 16. !8.
20 A t la n t ic  — „N a  a re n ie “  — g. jo.
12, 14. 16. 18. 20 P o lo n ia  -  ..R 

. , d z ie c k i T u rk m e n is ta n  — g. 13, 18, 19
pełn ią | sly

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
14.no, W ia do - 
00, 21.00, 23.50.

6.10 K a le n -  
M u z y k a , 6.50

_____  __ _____ .........,, 7.20 „P ie ś n i i
czv la k  pr]vhv n r h t r i l m r p i  „  I m ło d z ie ż y ,  która często nie pa- „C y w il  na S ta d ion ie “  — g ifi, 18. i tańce “ , 8.00 P rz e rw a , 14.05 In fo rm a -  
tro /» io  u u i w 11 ej u ‘  1 .  | u b  n i w je  n a w e t w  ;a k  ¡20. L o tn ik  -  „P rz y g o d y  Nasreddina“  i c je . 14.10 A u d . d ia  k i. I I I —TV, 14.20
tracie oddechu pisarskiego a u - i  i j , w a r u n k a c h  żvli w  ~~ 13* ,2<°- ° ,s z ty n  (W ło c h y ) j M u z y k a  ro z ry w k o w a  w  w y k . O rk .
tora. Jest ono nieuzasadnione. r. , u , .  wa iunhacn w | _  „H o jn e  lato — g. 17, 19. ¡R ozg ł. B y d g o s k ie j p. R. p.d. A rn o i-
a nadrzędna ingerencja p o l s k i e - 1 , .  sce kaPlta lls tycznej ich ro- . I da R ezle ra  i W a le ria n a  P a w ło w s k ie -
go konsula w spraw y Jacka I dz,ce' gnani szlakami nt?dz.v do P O R A N K I
;eSt czymś w rodzaju rozw iąza- I Przymusowej em igracji w da- 1 Syrena -  „Historia Jednego wy- 

■ 1 iekie kra je , bv tam pracować i nWazku" — g. 12.
na  rz e c z  z w ię k s z a n ia  k r n e in -  i (U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  rze cz , z w ię k s z a n ia  K ro c io -  na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w y c h  z y s k ó w  I S iły  c u d z o z ie m -  I w ego  Z a rz ą d u  K in , W arszaw a, u l. 
s k ic h  k a p i t a l i s t ó w ,  t r a k t u ją c y c h  ¡J a g ie llo ń s k a  26,. (10) 44-54). 
ic h , ia k  b y d ło  ro b o c z e .

nia a k c ji sposobem „deńs ex 
m achina“ . Ten zbyt pośpieszny 
i n ieprzem yślany skró t załam u
je w yrów nany tok opowieści.

M ie jm y też nadzieję — a u- 
prawnia nas do n ie j poważny 
w ysiłek autora i jego. dotych
czasowe osiągnięcia że —  ■ w 
drugim  tomie te j wartościowej, 
upolityczn ione j powieści dla

Dobrze się stało, że Broszkie- 
| wicz opowiedział o tych bołe- 
j snych i wym ownych . sprawach, 
j które należą dziś do njepowrot- 
i nie m in ionej przeszłości, prz.e- 

K , ; . . j konywającym  i wzruszającym

j ej:_ w ie lk ie  tradyc je  rew o lu - [ z ^ u iy  “na ten" kredy? moralny, j g ią lto  zo°8te“ Uo rfo b io M 2iX
prezentują praw dziw ą Francję, |m i0dz‘ieży Jacek

cyjne.
Jacek K u la  ma n iew ą tp liw ie  

dobre zadatki na młodzieżowego 
bohatera pozytywnego, takiego,

jakiego czyte ln ik  chętnie, udzie . . re ją i ilu s tra ; jam i A K ob. 
!a odważnemu ko lporte row i ga- : /c ]e j a 
zet rew olucyjnych w w arun- j '  , L *
kach okupacji. M A R IA  SZCZEPAÑSKA

R A D I O
Ś R O D A  3 G R U D N IA

P ro g ra m  1 — na fa l i  t3:’2 m. 
i P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia do -
! m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 16.00. 
| 20.00, 23.00.
j 5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A ud . 
! d la  w s i, 6.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
j 6.45 A u d . d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d 

s z k o li, 7.20 P ieśn i i tańce , 7.50 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u zyka . 8.55 
A u d . d la  k l .  V I.  9.15 M u z y k a  k a 
m e ra ln a . 9.50 P rz e rw a , 10.55 A u d . 
d la  k l .  I —I I ,  11.15 M u z y k a  i a k tu a l-

: go, 15.10 „S k rz y d la te  z ia rn a “  — 
j fra g rn . pow . K a th e r in a  P r ic h a rd , 
i 15.30 A u d . d la  d z ie c i. 16.00 W szech- 
: n ica  R ad iow a  — k u rs  I, 16.20 M u z y - 
I ka, 17.15 P o lsk ie  u tw o ry  fo r te p ia -  
I now e  g ra  E. R ez le r. 17.30 ..Na w a r -  
| sza w sk ie j f a l i “ , 17.55 „Z e  s p o r tu “ , 
i 18.00 K o n c e r t z o k a z ji Ś w ię ta  M ło -  
! dego G ó rn ik a  w  w y k . Z espo łów  
j G ó rn ic z y c h . 18.30 P ogadanka  s p o rto - 
i w a, 18.40 P o ls k ie  i ro s y js k ie  u tw o -  
j r y  s k rz y p c o w e  — gra  S t. W ło d a r-  
; sk\, 19.00 K ro n ik a  k u ltu ra ln a ,  19.30 
i M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 ..Roz

s ta jn e  d ro g i“  — fra g m . k s ią ż k i Pe
te ra  W ip pa , 20.20 K o n c e r t  K ra k o w 
s k ie j O rk . i C hó ru  p.d. Je rzego  
G e rta , 21.26 W ia do m o śc i sp o rto w e , 
21.35 Ż u k o w s k i:  ..Bądź p o z d ro w io 
na O jczyzn o  m oLp“  — k a n ta ta , 22.00 
W szechnica  R adrow u — k u rs  I ,  22.20 
M u z y k a  taneczna . 22.44 F ra g m . oper 
k o m p o z y to ra  w ę g ie rs k ie g o  F r. E r -  
ke la , 23.29 Jó ze f M a rx : S ta ro w ie -  
d eń sk ie  se renady.

W v d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn icze j. R ed a g u je  K o m ite t . N a k ła d e m  RSW  „P ra s a ” . R e d a k c ja : Wa 
D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia i e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia i r o ln y  8-64-78. D z ia ! k u l t u r a ln y  8-65-25. Dz 
W a ru n k i p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d v  p ocz to w e  o raz  lis tonosze

8-08-89 
7-01-21.
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